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Rok VI (1950) 


W Domu Drukarza m Byd- 
goszczy odbyła się uroczystość 
zakończenia II krmartalnego eta- 
pu  rospółzawodnictwa pracy 
Okręgu Pomorskiego Zm, Zam. 
Pracowników Przem. Poligraficz- 
nego. Podczas uroczystości po 
podsumomaniu wyników H eta- 
pu rospółzawodnictwa — od- 
znaczono dyplomami i nagro- 
dami pieniężnymi 120 przodor- 
ników pracy drukarń bydgo- 
skich. y - 

Na górnym zdjęciu: p. Zieliń- 
ska mygłasza referat: na dol- 
nym wyróżnieni  przodornicy 


acy. 
A Foto. — IKP 


Centrala telefouicznu LKP Bydgoszcz 38-41 i 38-42 
Sekretariat Redakcji 19-07 
Sekretariat Redakcji przyjmuję od godz, 10 — 12 


Drukarze pomorscy zakończyli II etap 
współzawodnictwa pracy 


Poniedziałek dnia. 9 stycznia 


Konto żyrowe nr 


Uchwały KERM 


Wydanie A, 
Prenumerato poczt. zi 120 
przez roznosiciela zł 130 


Konto PKO „Zryw“ ur V1-135. PKO LKP ar V1-140 
w Narodowym Rankn Polskim oddz w Bydgoszczy 


mn 


Nr 9 (1503) 


Nowe stawki opiat 


ma wczasach 


WARSZAWA Na ostatnim posiedzeniu prezydium Komitet Ekonomiczny Ra- 


dy Ministrów ustali: nowe stawki opiat za wczasy, powołał do życia Komitet | nie, rejestrowanie 


Zadaniem Instytutu będzie gromadze 
| rozpowszechn enie 


dla Spraw Postępu Technicznego, Instytut Dokumentacji Naukowo-Technicznej | informacji, prac, naukowych iip. z za- 
i Instytut Naukowo-Badawczy Handlu i Żywienia Zbiorowego oraz rozpatrzyż | kresu techniki, nauki i zagadnień go- 
projekty nowych aktów ustawodawczych z dziedziny gospodarki narodowej. 


W dążeniu do zapewnienia człowie- 
kowi pracy lepszych warunków wypo- 
czynku, KERM powziąż uchważę, która 
określa wysokość opłat na wczasach, 
organizowanych w ramach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych. 

Od dnia 1 stycznia br. dzienna staw- 
ka na wczasach pracowniczych wynosi 
510 zł, z czego na pracownika przypa- 
da przeciętnie 150 z}, resztę zaś pokry- 
wa państwo i pracodawca. 

Niezależnie od udziału w stawce 510 
zżołowej, państwo płacić będzie -FWP 
w br. dodatkowo 90 milj. zł. Dziennie 
za każdego pracownika, korzystające- 
go z wczasów — na pokrycie zwięk- 


Ruch partyzancki na Formozie przybiera na sil 


5 tuacja w ostatnie „twierdzy”” Czang-Kai-Szeka 


coraz bardziej napreżona 


Ewakuacja amerykańskich „współpracowników“ Kuomintangu 


Sytuacja na Formozie staje się z każdym dniem coraz bardziej 
naprężona, Korespondenci prasy amerykańskiej donoszą z Taipeh 
(stolica Formozy), że na terenie całej wyspy wzrasta ruch par- 
tyzancki, skierowany przeciwko władzom kuomintangowskim, Nie 
wyklucza się wybuchu powstania mieszkańców wyspy przeciwko 


znienawidzonemu reżimowi Czang 

Kai-Szeka i jego amerykańskim 
doradcom, 

Dzienniki donoszą, że również 
wśród oddziałów kuomintangow” 
skich na Formozie panuje silny 
ferment. Oficerowie stosują dra” 
gońskie metody dla zachowania 
dyscypliny wśród żołnierzy ku- 
omintangowskich W wielu wy- 
padkach żołnierze wraz z uzbro- 
jeniem przechodzą na stronę par- 
tyzantów, 

Budynki, należące do Ameryka 


nów, znajdują się pod silną strażą 
policjantów uzbrojonych w auto- 
maty i granaty. Również rezyden 
cja Czang Kai-Szekz jest chro- 
nioną przez grupę oficerów 
przed gniewem ludności. 


Departament stanc USA, licząc 
się z nastrojami ludności Formo- 
zy, wydał obywatelom amerykań 
skim, współpracującym z wła- 
dzami kuomintangowskimi — zle 
: cenie natychmiastowego opuszcze 
nia Formozy. 


Czechosłowacja protestuje 


przeciwko prześladowaniom 


obywateli ČSR w 


PRAGA. W dniu 6 bm. czechosło- 
wackie ministerstwo spraw zagranicz- 
, nych wręczyżo ambasadzie jugoszowiań 
skiej w Pradze notę, zawierającą ostry 
protest przeciwko prześladowaniu przed 
sławicieli mniejszości czeskiej i słowac- 
kiej w Jugosławii, którzy wyrazili chęć 
powrotu db kraju ojczystego. Nota do- 
maga sę zwolnienia -z więzienia wymie- 
nionych w niej osób oraz umożliwienia 
im niezwłocznego wyjazdu do Czecho- 
słowacji. 

Nota stwierdza, że wżadze jugosto- 
wiańskie od pewnego czasu stosują naj- 


Jugosławii 


bardziej brutalne akiy terroru i gwał- 
tów wobec obywateli czechosłowackich 
w Jugosławii i przedstawicieli mniej- 
szości czeskiej i stowackiej, którzy pra- 
gną wrócić do Czechosżowacji. Przed- 
miotem prześladowań są przede wszyst- 
kim najwybitniesi przedstawiciełe mniej 
szości czeskiej i stowackiej w Jugosła- 
wii, akływni bojownicy antyfaszystow- 
scy z czasów okupacji oraz znami dzia- 
łacze na polu odbudowy powojennej. 


$ „C d. str. 2 


Umowa 


handlowa 


Polski 


WARSZAWA. W Bukareszcie podpi- 


|szczenie i 


| zawiłej ewidencji. i 
xk 


szonych wydatków akcji kulturalno-o- 
światowej, oraz kosztów remontu i uzu 
pełnienia sprzętu w domach wczaso- 
wych. Dopżata ła pozwoli na znaczną 
poprawę 'warunków pobytu wczasowi- 
czów w domach FWP. 

Uchwała wprowadza również zmianę 
w dotychczasowym systemie wpźat pra- 
codawcy na rachunek Funduszu. O- 
becnie pracodawca będzie wypżacał 
sumę, przypadającą z tytułu jego do- 
pźały — bezpośrednio do rąk praco- 
wnika, co przyniesie znaczne upro- 
wyeliminuje prowadzenie 


Wykonanie zadań planu 6-letniego 
wymaga unowocześnienia procesów 
produkcji i stosowania w jak najszer- 
szym zakresie osiągnięć postępu tech- 
nicznego w przemyśle, budownictwie, 
transporcie, rolnictwie itp. 

W związku z tym KERM powożał Ko- 
miłet dla Spraw Postępu Technicznego, 
którego zadaniem będzie m. in. wpro- 
wadzenie do gospodarki narodowej 
nowych metod wytwórczych, mechani- 
zacji, automatyzacji, przyśpieszenie pro 
cesów produkcyjnych itp. 

Komitet czuwać będzie nad. realizacją 
w naszym , życiu gospodarczym wyni- 
ków prac instytutów naukowo-badaw- 
czych i innych placówek naukowych, 
nad właściwym zastosowaniem uspraw- 
nień i wynalazków pracowniczych, po- 
siadających szersze znaczenie oraz nad 
rozszerzeniem doświadczeń produkcyj- 
nych przodujących zakładów na inne 
zakłady o podobnej produkcji. 

Przewodnictwo Komitetu obejmie za- 
stępca przewodniczącego Pańsiw. Ko- 
misji Planowania Gospodarczego, mini- 
ster Eugeniusz Szyr. W skład Komitetu 
wejdą m. in. przedstawiciele świata na- 
ukowego i technicznego z różnych re- 
sorfów gospodarczych. 

xk 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
powziął również uchważę o utworzeniu 
Instytutu Dokumentacji Naukowo-Tech- 
nicznej. 


spodarczych, związanych z techniką 
oraz udostępnianie zdobyczy naukowo- 
t technicznych, tak krajowych jak I za- 
| granicznych — urzędom, instytucjom, 
| prezdsiębiorstwom, wyższym uczelniom, 
placówkom naukowo-badawczym itp. 
Instytut będzie również udzielaż. in- 
formacji i udostępniał materiały nauko- 
wo-techniczne racjonalizałorom i wyna- 
lazcom, będzie utrzymywał żączność i 
współpracoważ z podobnymi insiyłu- 
tami zagranicznymi, a w szczególności 
ZSRR i krajów TROW ludowej. 


Przebudowa gospodarcza Polski w ra 
mach planu 6-letniego wymaga posta- 
wienia zagadnień obrotu towarowego i 
żywienia ludności na naukowych pod- 
stawach. 

Do realizacji tego posłulału zmierza 
uchwała Komitetu Ekonomicznego o 
powołaniu Instytutu Naukowo-Badaw- 
czego Handlu i Żywienia Zbiorowego. 

xk 

W dalszym ciągu obrad KERM roz- 
patrzy: projekt ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli szkóż i zakła- 
dów, podlegżych Ceniralnemu Urzędo- 
wi Szkolenia Zawodowego oraz projekł 
uchwały Rady Ministrów w, sprawie wy- 


odrębnienia.. środków . finansowych na... — 


Fundusz Socjalny. 

Ponadto Komitet Ekonomiczny uchwa 
li} utworzenie Ceniralnego Zarządu 
Przemysłu Okrętowego, zamiast dotych- 
czas działającego przedsiębiorstwa pań 
słwowego pn. Zjednoczone  Słocznia 
Polskie. 


ZGON 
vodsekretarza stanu 
M n. Komunikacji 


WASZAWA. W piątek 6 stycznla w 


godzinach wieczornych powracający 
samochodem z Lublina do Warszawy 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Ko- 
munikacji, mgr Józef Cegle:ki uległ 
śmiertelnemu wypadkowi w katastrofie 
samochodowej. i 


Wielki wiec w Paryzu 
pod hasiem walki 


z Rumunia (O zakaz broni atomowej 


W sali Pleyela w Paryżu od- 


sana zosłaża polsko-rumuńska umowa | był się wielki wiec pod hasłem 


handlowa 
sunku do r. 1949. 


jęczmienia, Kuszczów utwardzonych, 
różnych rud metalicznych, drewna, 
mięsa i in. towarów. 

Polska dostarczać będzie wyroby 
przemysłu hutniczego, chemicznego, e- 
lektrotechnicznego, metalowego, mine- 
ralnego, nasion buraka cukrowego i 
inne. 

Umowę podpisali: ze strony polskiej 
— charge d'affaires w Bukareszcie, T. 
Fidziński i wicedyr. dep. Ministerstwa 
Handlu Zagr., F. Fabiański, ze strony 
rumuńskiej zaś wiceminister handlu za- 
granicznego ©. Radulescu. 


STAN POGODY 


W dniu dzisiejszym pochmurno z 
opadami śniegu z deszczem i śniegu. 
W dzielnicach południowych I od za- 
chodu kraju miejscami mglisto. Tempe- 
ratura ok. 0 stopni. W pozosłażych czę- 
ściach kraju mroźniej i coraz chłodniej. 
Wiatry ną ogół słabe z kierunków 
wschodnich i późnocno-wschodnich. 


na rok 1950, rozszerzająca walki o zakaz bomby atomowej, 
wzajemne obroiy o ok. 40 proc. w sto- 


Na trybunie zasiedli: Yves Far. 
ge, b. minister Godard, członek 


Umowa przewiduje dostawy z Rumu- | biura politycznego francuskiej 
nii: produktów naftowych, kukurydzy, | partii 


komunistycznej — Casa- 
nova, deputowany Tillon, wice- 
przewodnicząca Zgr. Narodowego 


Żegluga na Moskwie 


przy 30 st. mrozu 


W Moskwie panuje obecnie mróz 
30.stopniowy. Rzeka Moskwa zakuta 
jest w pancerz lodowy. Tym niemniej 
żegluga na rzece w obrębie miasta 
trwa bez przerwy. Codziennie z same- 
go rana wyrusza z przystani łamacz 
lodów. za nim zaś posuwają się holo 
wniki, które ciągną za sobą barki na- 
ładowane węglem dla przedsiębiorstw 
stołecznych, Długość trasy wynosi 8 
km. Co 4 godziny łamacz lodów wyru 
sza na rzekę Moskwę celem utorowa 
nia drogi posuwającej się karawanie 
barek. 


| Madeleine Braun. sekretarz demo 
kratycznego zrzeszenia afrykań- 
skiego  dArboussier, adwokat 


'Nordman oraz szeren innych wy- . 


|bitnych osobistości francuskich. 


132000 km 
bez remontu 


Kierowca samochodu cieżaro- 
wego powiatowego związku gmin 
nych spółdzielni w Katowicach — 
Józef Chwila uzyskał wspaniałe 
wyniki w swej pracy. Dzięki u- 
miejętnej konserwacji samochodu 
przejechał] on na samochodzie cię 
żarowym 4tonowvm. marki GMC 
w ciągu 3 lat 132 tys. km bez ka“ 
pitalnego remontu, przewożąc w 
tym okresie vonad 10 tys. ton to- 
warów dla gminnyck spółdzielni. 


Chwila uzyskał jednocześnie 
znaczne oszczędności w paliwie, 
zużywając przecietnie ok. 40 li- 
trów benzyny na 100 km, 


Powiatówy Kom. Współzawod- 
nietwa Centrali Rolniczej przy” 
znał przodującemu kierowcy sa" 
mochodu wysoką premię, 


egó- 


wiam... 


me Str 2 


5 obozów 
szrko'eniowych 


zorganizowal ZAMP 


Tegoroczna zimowa akcja szko- 

niowa. prowadzona przez Zw. A- 

ademiekiej Młodzieży Polskiej, 

bjeła 500 ŻAMP-owców. przeby= 
wajscpob na 5 obozach na Dol- 
nym Śląsku. p 


' 


(0) sa ośrodkiem szkolenio- 
wym aktywa ZAMP, który kieru 
je praca zespołów samokształce= 


tą %yższych uczelniach. 


Strajk w Sydney 


, Reuter donosi z Sydney, 
łejsi robotnicy portowi 
strajk na protestu 
zatrmdnienia osób, nie należących 
do zwiazków zawodowych. Agen- 


cha Przewidnie. strajk rozsze- 
rzy się na wsz,stkie porty au" 
stralijskie. 


UT inei e a 
Amn 


T dowej, 
namamana anaa 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Odbudo wa dawnej osi stanisławowskiej 


Zamek - Belweder 
wkracza w końcowe stadium 


nowej Warszaw  — žaby 
nie w końcowym stadium prac. 


Po ukończonej nispa całkowi- 
cie odbudowie Alei Stalina i No- 
wego Światu przystapiono do od- 
budowy Krakowskiego Przedmie= 
ścia, Odbudowa pie: wszego odcin- 
kate ulicy między ul. Oboźną 
a Królewską je-t już również pra 


wie ukońezona. odbudowie 


że tam znajduje się pałac Czetwertyń* 
ogłosili | skich, gmach dawn. Hotełu Euto- 
przeciw. | 


pejskiego oraz zabytkowy budy- 
ask „dawnei Resursy Obywatel- 
skiej. 

Obeenie w rejonie ulic Krakow. 
skiego Przedmieści: Koziej i Mio 
Zakład Osiedli Robotni= 


|ŁAŃCUCH OFIAR | 
na odbudowę Zamku Warszawskiego £ 


+ Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowią własność 
„0ałego narodu. Cały też naród odbutłuje zniszczony wandalsko Zamek War: 
$rawski, który stanie sie łańcuchem wiożącym z naszą przeszłościa historyćż= 
mą dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość, 


pa 


_ Redakcja „Ilustrowaneg 
łelników do składania ofiar 


Kuriera Polskiego" wzywa swych wszysikich Czy- 
ollar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 


k, którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su- 
my należy wpłacać na konło llusitowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
komie PKO 
o 
teh 


20 — na piśmie, 


mr V!1-1720 [łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskiegoj. | 
acte 1 wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podając 
adresy) prosimy żawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 


4 zwiske 


Wąbrzeźnoj. 


TE >c Bad, 


Stanisław Kaźmierczak — ag PT Pączewo pow. Starogard 
wzywa: Alfonsa Langego, kier. szk., Jadwigę Ścipkównę, Felicję Kensie- 


Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha 


dr med. Alfred Działowski — Gdynia 
Lubińska — W. Pużkowo pow. Wąbrzeźno 
wzywa: Halinę Sadowską (Pruszcz, Powstańców 10), Zofię Kołodziejską 
w św. bom py 30), Eugeniusza 
pow. Ostróda), Mieczysława Siawiarskiego, leśniczego (Ma- 
rusek pow. Ostródaj, Apolinarego Tomaszewskiego (Wonna p. Jamiel- 
nik pow. Nowe Miasto), Bronisława Gleinerta (Grabowska Huta pow. 
Kościerzyna), Czesżawa Lubińskiego (Toruń, Grudziądzka 124), Stefana 
(Wrocki pow. Brodnica), Jana Dąbrowskiego, sołtysa (W. 
Pułkowo pow. Wąbrzeźno), Józela Kwiatkowskiego (W. Pułkowo pow. 


500 
300 


Ozdarskiego, kier. szk. 


wzywa: Feliksa Janiszewskiego, prezes PZGS (Turek), Ryszarda Marksa, 
Stanisława Modelewskiego, Jana Kubiaka, Kazimierza Wojdziaka, Leona 
Włodarczyka, Edwarda Maćkowiaka M. Jacaszka, 
mierza Bujakowskiego, Kazimierza Wolfa, Jana Rosiakowskiego, Adama 

o — wszyscy Turek, PZGS; 
pow. (Turek), Edwarda Skibę, arch 
lisz — Szpital św. Józełaj, Mieczysiawa Entskajta, 
lisz); Mieczysława Solickiego, kier. Ref. Mat, Budowi, CRS O/O (Pos 


B. Budę, Kazi- 


Tadeusza Kopacza, starostę 


„pow. (Turek), dr Jana Jakubka [Kas 
prokuratora SO [Ka- 


ką, Anielę Kropisz, kier. świełl, Marię Sadowską, Kazimierra Stankiewi- 
<za, wójta gminy Bobowo Pomorskie, Leona Nagórskiego == wszyscy 


Grabo 


wō p. Pączewo pow. Starogard. 
Bolesław Lubiński, leśniczy — Szwaderki pow. Ostróda 
wzywa: inż: Edwina Krisia, nadleśniczego [Olsztynek, p. Ostróda); 


300 
Ta. 


++  deùsza Dziedzica, sekr. nadi. (Olsztynek p. Ostróda), erone! Kancela- 
bw  ryjny I Terenowy Nadi. (Olsztynek p. Ostróda), Szk. Podst. (Szwaderki 
i p. Osiródaj, Szk. odst. (Mierki p. Ostróda), Jana Pęczkowskiego, 
admin. PGR (Szwaderki p. Ostróda). 
3432. Józef Nowak, Homeopata Bioch. Bydgoszcz 2.000 
4433. Stanistaw Kotwicki — Jastrów pow. Wałez 100 
1434. Dominik Sosnowski — Szatarpy pow. Kościerzyna 300 
1435. Zw. Zaw. Prac. Samorz. Ter. | Użył. Publ. w Polsce, Zarz. Oddz. Tczew 
Miasto 2.000 
1436. Ludwik Wożniak — Piechcin pow. Szubin 200 
wzywa: Walentego Olejnika, Stanistawa Kalkę, Zofię Pofuralską, Ignace- 
go Marciniaka, Franciszka Poturalskiego, Stanistawa Pacanowskiego, An- 
tontego Tulibackiego, Krzyżostans Dymskiego, Krystynę Stolpe, Barizo- 
mieja Kawczyńskiego — wszyscy Piechcin pow. Szubin. 
1437. L. Powaga — Ostrowiec Świętokrzyski 500 
wzywa: Franciszka Biinera, Zofię Domagała, Zofię Kaliwoda, Alicję Sza. 
+ | ód Bogdana Wodzinowskiego, Franciszka Wiąka — wszyscy Ostrowiec 
4 więtokrzyski, CSMI, filia Ostrowiec; Mariana Ciechocińskiego, Jana 
ig _ Karbowniczka, Boleszawa Bzymka, Zygmunta Graga, Barbarę Mieżejew- 
ik ską, Henrykę Wesożowską, Barbarę Bogdańską, Mariana Materkowskie- 


Józeía Kałużę, Janinę Pajur, Marię Sieranf — wszyscy 


« go, Edwarda Grudnia, Leona Janiszewskiego, Władysława Stefańskiego, 


Ostrowiec Świę- 


tokrzyski, PSS; Halinę Wożniak ([Ostrowiec Świętokrzyski, ul. Aleja 73) 


Maksymilian Perski — Szaradowo 
Władysław Formela — Gdynia 


wzywa: Zygmunta Glinieckiego (Gdynia, I Armii WP 16), 


Edmund Szarkowski, kier. szk. Wawelno pow. Wyrzysk 


500 
200 
200 
Zbigniewa 


k/Szubina 


(Gdynia Szczecińska30aj, Kazimierza Kropidzowskiego (Koś. 
flsona 31), Walerego Szute (Gdynia, Śląska 42), Czesiawa 


Koniecznego (Gdynia, Kwiatkowskiego 24), Aleksandra Sztejenka (Gdy- 


wski 24), Floriana Zaista, (Gdynia, Śląska 15), dyr. Zyg- 
(Gdy 


wzywa: Czesława Nowakowskiego (Bydg., 20 Stycznia 43/4), Edmunda 


pt. Michała Kunigisa (Szczecin, 5 


Lipca 2), Zbigniewa Jakubowskiego (Bydg., Grunwaldzka 55), Zygmun- 


300 


a: dr Płotra Leszczenko (Bydg., Al. Ossolińskich 12), inż. Romualda 


wzywa: Waczawa Gawłowskiego, przew. KW SP (W-wa, Konopnickiej 


3), Feliksa Brudzyńskiego, czż. Prez, Gł. Komisji Rzem. SP (Warszawa, 
Konopnickiej 3j Stefana Całczyńskiego, sekr. KWSP [Warszawa, Konop- 
niekiej 3), Stanisława Midzio, czł. Prez. Gł. Komisji Rzem, SP (Warszawa, 
Konepniekiej 3), Adama Pacuskiego, czł. KWSP (Warszawa, Konopnie- 
kiej 3), Mieczysława Gomółę, czł, Gł. Kom. Rzem. SP (Warszawa, Ko. 
nopnickiej 3j, Barcikowskiego, prezesa Nacz, Rady Zrzeszeń Kupieckich 
(Warszawa, Oboźna 6], Tarasiewicza, prezesa izby Przem. Handl. (War- 


1444. 


500 


Es Kowaiskiego 
z na, W 

fla, Kwia 

munta Gruszko nia, Świętojańska 53). 
1444. Stanisjew Lipowicz — Bydgoszcz 

S$kórcza (Bydg., Marcinkowskiego 1), 

ta ri Anini (Byds., 1 Maja 42/7): 
1442. A. Matec — Wtelenko, pow. Bydgoszcz 

pałasińskigo (Bydg. Al 1 Maja 25/4). 
1443. mgr Józef Kluczyński, sekr. ekon.-samhorż. GKW SP, Warszawa 

szawa, Flory 2). 

Grzegorz Zimny, Poznań 


wzywa: lana Wasikowskiego (Poznań, Dąbrowskiego 49), Michaża Bud- 


niaka (Poznań, Limanowskiego 24]. 


Realizacja jednego z najpiękniejszych założeń okaz GEA 
owej osi et- 


mek—Belweder — jest o 


czych rozpoczal rekonstrukcję zni 


szczonych zupełnie zabytko: 
wych kamienicze . TWĄ 
W budynkach tych znajdzie 


mieszkania ponad 1.000 osób. Ele- 
wacja zewnętrzna budynków zre- | 
konstruowana zostanie. według 
dawnych wzorói.. wnetrza ūātö- 
miast będa nowtcześnie przebu- 
dowane i wyposążone w pełne u* 
rządzenia qospodarcze i sanitaf- 


e, 

To nowe osiedle ZOR-u otrzy: 
ma własną ce tralna ciepłownię 
i pralnie, Partery budynków BA 
widziane zostały na sklepy PDT 
i WSS, Znaid ie tu nomieszczenie 
również apteka. wzorcowy sklep 
miesny i spółdzielcze Warsztaty 
rzemieślnicze, (=łę osiedle öd: 
dane żostanie do użytku jeszcze 
w roku bieżącym: 

Budowa tegc osiedla stanowi 
końcowy ełab zabudowy OSi Za: 
mek — Pelweder 


—— 


Wczasy zimów 


dia stucientów 


W tych dniach zakończył się I tur- 
nue wczasów studenckich, w którym 
wzieło udział około 800 osób. 

W okresie przerwy semestrowej od 
1 do 12 lutego rb. odbędzie się II tur 
ñus, z którego skorzysta 1.500 studen 
tów, 


Na ośrodki wczasów etudenckich, 
zostały wybrane klimatyczne miejsco 
wości Dolnego Śląska: Szklarska Po- 
ręba, Jagniątków i inne, Program 122 


Ostrzeżenie 
rządu Chin Ludowych 


Jak podaje agencja Nowych 
Chin, minister spraw zagranicz“ 
nych centralnego rządu ludowego 
Czou En-Lai złożył oświadczenie, 
stwierdzające, że cały personel dy 
plomatyczny i konsularny byłego 
kuomintangowskiego rządu te- 
akcyjnego ponosi pełną odpowie- 
dzialność za zachowanie w cało. 
ści majątku i dokumentów, znaj- 
dujących się dotychczas w jego 
posiadaniu, Majątek ten i doku: 
męenty mają być przekazane u“ 
pełnomoenionym _ przedstawicie- 
lom rządu Chin Ludowych, któ: 
rzy będą mianowani przez wła- 
dze eentralne w Pekinie, 


Ponad 24 mil. zł 
zebrała młodzież „SP,, 


na Centr. Dom Młodz eży 
Zbiórka na Centralny Dom Mlo 


dzieży, prowadzona w roku ubie- 
głym przez młodzież „SP* w ca* 
lym kraju, przyniosła duże rezul- 
taty. Ogółem junaczki i junacy 
zebrali na budowę domu 24.581.601 
| złotych, 


Dr Leon Witkowski 


E 
(Z okazji 125 rocznicy 


W ielki był jako tmórca czeskiej 
muzyki narodowej, jako budzi- 
ciel ducha narodowego m gnębio- 
nym i mwynaradamianym od ćmierć 
tysiąclecia przez zaborcę niemiec- 
Kiego narodzie czeskim, oraz jako 
pierwszy kompozytor czeski, któ- 
rego muzyka zdobyła sobie bez za- 
strzeżeń uznanie i pódzim całego 
śrotata. 


' * 


Byli i przed Smetaną mniej lub 
mięcej znani m historii muzyki 
kompozytorzy, którzy komponoma- 
li mzgl. usiłowali komponować 
czeską muzykę narodoma: J. T: 
Turovsky i J. Rychnobsky o XVI 
mieku, B. Cernohorsky i J. Zach 
m wiekach XVII/XVIII, Fr. Skroup 
i X. Tomasik w XVIII rieku, aby 
wymienić choć kilka nazwisk. Ży- 
li i działali rospółcześnie ze Smeta- 
ną mybitni czescy kompozytorzy 
czeskiej muzyki narodowej (rospom- 
nijmy chociażby nazmiska A. („sią 
rzaka i Zdenka Fibicha), Liczniej- 
sza jeszcze była generacja później- 
szych od nich i nam współczesnych 
narodowych tmórców muzyki czes- 
kiej; należą do nich t Leos Jana- 
cek i Josef Foerster, Viteslao No- 
bak, Josef Suk, Otokar Ostrcil, 
Oskar Nedbal i tylu, tylu innych, 
którzy pomażne zasługi położyli 
okółó pomnóżenia dorobku czeskiej 
narodomej kultury muzycznej 4 
jednak Smetana zajmuje na czes- 
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dniowego wypoczynku obejmuje 6z€- 
roki zakres pracy ideowo-wychowaw 
czej, kulturalno<rozrywkowej i eporf- 
towej. 

Z tegorocznych wczasów zimowych 
korzystają również studenci zagranicz 
ni, którzy przebywają na studiach w 
Polsce, 


Nr93 Æ 


Odpowiedź Ghin 


na notę indii 
w sprawie 
stosunków dypl 


Agencja prasówa Wolnych Chfn do 
koci, sę minister spraw zagr. Chiń. 
skiej Republiki Ludowej, Czu En-Lal 
Wystoósówał do rządu Indii odpowiedź 
ma notę, w której rząd hinduski Wya 
razi? chęć nawiązania stosunków dys 
plomatycznych z Chińską Republiką 
Ludową, Í 

Czu En-Lał w ðäpowiédzi swej ô- 
świadczył, że Chińska Republika Lua 
dowa gotowa 'jest nawięzać śstosiińkt 
dypłomatyczne z Indiami na zasadzie 
równości, wzajemnego poszanowania 
całości terytorialnej i suwerenności i 
z uwzględnieniem wzajemnych intere 
sów. Czi En-Lai wyraził nadzieję, że 
rząd Indii wyśle swych przedstawicieli 
do Pekińu dla omówienia powyższej 
sprawy. 


Walka z organizacjami 
postępowymi 


MOSKWA. Agencja TASS donosi £ 
New Delhi o dalszym prześladowaniu 
organizacji postępowych w Indiach. 

Wżadze prowincji zachodniego Ben= 
galu zakażaży działalności 7 organiża= 
cjl postępowych. 


Czechosłowacja protestuje 


$ c.d.ze str | 


Note wymienia następujące osoby, 
które zostały osłałnio aresztowane 
przez władze |ugostowiańskie: depuło- 
wany do Skupszczyny — Jan Gaspar, 
organizator słowackiej brygady party- 
zanckiej — Michaż Kardelis, prołesot 
słowacki — Zlatko Klatik, student sło- 
wacki Andrzej Kopcok oraz przywódca 
Sżowaków jugostowiańskich — Stefan 
Kondacz, który kategorycznie odmówił 
udziału w kampanii podjętej przez 
władze jugosłowiańskie przeciwko 
Czechosżowacji, ZSRR, przeciwko całe- 
mu obozówi socjalizmu i pokoju. 

Nota przytacza dalej fakt aresztowa- 
na przedstawiciela czechosłowackiej fir- 
my w Jugosławii inż. Husy, który bru- 
talnłe zosłał pobiły w więzieniu, jego 
żony oraz b. redaktora „Hlasu Ludu” 
obywatela czechosłowackiego Tomana, 
który pragnąż powrócić do Czechosło= 


wacji. 
Wszystkie te fakty — podkreśla nota 
— dowodzą, iż rząd jugosłowiański, 


podpisując w listopadzie w 1948 r. pro: 
łokóż w sprawie umożliwienia reemi- 
gracji przedstawicielom mniejszości cze 
skiej I słowackiej w Jugosławii, nie za- 
mierzał protokółu tego przestrzegać. 
Tego rodzaju postępowanie rządu ju- 
gosłowiańskiego nie jest nieśpodzian- 
ką. Słanowi ono jedynie dalsze ogniwo 


gosłowiańskiego, skierowanych przes 
ciwko Zw. Radzieckiemu | kraiom dee 
mokracji ludowej oraz słanowi dalszy 
dowód, iż rząd jugosłowiański świados 
mie stosuje polityke gróźb | gważłów, 
tak charakłerystyczną dla antyludów 
imperialistycznych reżimów. 

W zakończeniu nóła domaga się na. 
fychmiastowego zwolnienia z więzienia 
wymienionych osób oraz umożliwienia 
im niezwłocznego powrołu do Czecho- 
słowacji. 


Wzrost bezrobocia 
w Niemczech zachodn. 


LONDYN. Agencja Reutera donosł 
z Frankfurtu nad Menem, że według 
tamiejszych oficjalnych danych liczba 
bezrobotnych w zachodnich Niemczech 
wynosiła na 1 stycznia 1.600 tysięcy o- 
sób, wobec 750 łysięcy w styczniu ub. — 


roku. | 
(Sport) 
LIGA KOSZYKOWA 
Gwardia (Kraków) — Kolejarz (O+ 
słrów) 29:24 (14:14), 
BOKS 
Paławag — Gwardia 8:6. 2 
HOKEJ 
Związkowiec KTH — ŁKS Włókniarz 


w żańcuchu wroglch aktów rządu ju-17:4 (2:1, 3:0, 2:3). 
UO 


FELIETON KULTURALNY 


Smetana po trzykroć wielki 


urodzin największego 


kompozytora czeskiego) 


kim Parnasie muzycznym miejsce 
myjątkorme z tej racji, że on pierro- 
szy mykoncypował i najpełniej 
zrealizował ideał czeskiej muzyki 
narodowej. Dla niego zagadnienie 
stworzenia muzyki narodomej nie 
spromwadzało się po prostu do bez- 
ceremonialnego, AC korzy= 
stania ze skarbca muzyk yarn 
do naśladowania pieśni ludowych, 
do podkreślania o AEP öd- 
rębności muzyki danego raju 
przez wypomiadanie się muzyczne 
ro rytmach ludormych, przejmoma- 
nie melodyjnych kadencji z muzy 
ki ludomej, jej kolorystyki itp. Ta- 
kie ujęcie istoty muzyki narodo- 
rej, powstałe pod rmpłyrem ro- 
mantycznych teorii o narodowym 
charakterze muzyki na podstawie 
„narodowych“ osobliwości muzyki 
ludowej, nie stworzyło rwedłuś 
słusznego zdania. Smetany odręb- 
nego stylu narodowego, lecz co 
najwyżej umożliwiło stroorzenie 
słabych naśladoronictw tych pieś- 
ni. Było ono jednak rołaściwe 
miększości kompozytorów za cza- 
-sów Smetany i po nim, zresztą nie 
tylko m Czechach. Artystyczna 
prarwdomówność, prada drama- 
tyczna Smetanie objamiać się mo- 
fla m muzyce narodowej tylko jā- 
co idea, powstała z odrębnego cha- 
rakteru danego narodu i dlatego 
nadająca odrębny charakter jego 
kulturze. W myższej idooroej treści 
. dzieła artystycznego zatem, myra- 
żonej oczymiście specyficznymi, jej 


młaściwymi środkami,  toidział 
Smetana narodomą cechę muzyki 
czeskiej. I m tym poglądzie — do* 
dajmy to nawinsowo — zbliżał się 
on do swego umielbionego mistrza 
duchoroego, do Chopina, 


*k 


Byl t przed Smetana, a takżo za 
jeso czasów i pò nim liczni Czesia 

udziciele poczneta  narodome«0, 
którzy złotymi zgłoskami zapisae 
li się m dziejach politycznych i 
kulturalnuch Czechosłomacji. Ruli 
to rozliczni uczeni, poeci, pisarze, 
myśliciele, py i politycy, pos 
czaszy od drugiego decennium 
XIX stulecia aż do końca I moiny 
śmiatomej, od Dobrobskiego, Junge 

manna, Safarika,  Palackiego, 
Hanki, Lindy, Spobody, Kollara t 
mielu innych aż do Kramara i T: 
G: Masaryka. Także i rośród tuch 
koryfeuszy czeskiej myśli narodo= 
mej Smetana zajmuje miejsce mij- 
jątkowe. On, którego Czesi nie 
tylko czczą jako mielkiego ars 
tystę, ale również kochają jako bue 
omniczego podwalin pod przyje 
szłą państwomość Czechosłomacii, 
jest dla mspółrodaków tym, czum 
dla nas byli m okresie zaborów 
i 8ą dzisiaj Chopin i Moniuszko, 
Jego kompozycje narodome, polki 
czy inne narodome tańce czeskie, 
jego pieśni, utmory instrumentalne 
czy oópern krzemiły iskrzepity dn= 
cha narodomego pod zaborami, jak 
u nas p zymyretu i mzmacnia= 
ły polskość -fenialne kompozycje 
narodowe Chopina czy Moniuszkt. 
Do oper i póematór symfenicz- 
nych tematykę zac8ór ohal z bofqae 
tej skarbnicy historycznej, poda- 
niowej i baśniólwej śwógo narodu, 
przypomniał narodomi daróną jé- 
40 mielkość, roskazyłóńł ha piókno 
przyrody kraju ojeżysteg6 maemąca 
nial miarę m jego osmobadzenie. 
I za to ziomkomie go wielbią i koe 
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Ludowa Czechosłowacja 


w drugim roku pięciolatki . 
ur zx es Nowe sukcesy — Wyższy 


w 


A 


Ubiegły rok sta 


nowił przełoa w 


rozwoju _$60:))0- 


E -daniu dotkliwego 
4 ciosu reakcji w 
roku 1948 lud 
czechosłowacki 

* przystąpił do so- 


„pro” 
'roctwa* wyrażane przez cały u` 
«biegły rok przez zagraniczną re- 
akcje. 

Przemówienie radiowe, które w 
dzień Nowego Roku wygłosił pre- 
zydent Republiki Gottwald, było 
radosnym bilansem osiągnięć 
pierwszego roku planu pięciolet- 
niego jak również gwarancją, że 


w.roku 1950 zvcie wszystkich oby ! 


wateli Republiki Czechosłowac- 
kiej będzie ieszcze pomyślniejgze 
i że nieustannie wzrastać będzie 
dobrobyt. Prezydent Gottwald 
wskazał na to, że w roku 1949 
przeciętne dochody czechosłowac- 
kich mas pracujących wzrosły o 
15 proc. Tytułem poborów emery 
talnych wypłacono z ubezpiecze- 
nia narodowego nawet o 60 proe. 


więcej. 


darczym - 
słowacji. Po za- 


poziom życia — Niższe cery 


warów rynku i w ciągu roku u- służbę zdrowotną nawet dwana- 


j nu 
| bo A i A 
i mieszkaniowych, w ciągu pier- 


biegłego kilkakrotnie obniżono | ście razy więcej. 


ceny. Ceny niereglamentowanych 
środków żyw: iowych obniżo- 
ne zostały w ciągu roku 1949 o 50 
proc, eeny wyrobów włókiemmi- 
czych na wolnym rynku o % pro- 
cent, obuwia o 15 proc, W porów- 
naniu z rokiem 1937 a kon- 
sumeja wyrobów włókienniczych 
na jednego mieszkańea o jedną 
piątą. Podniesiony poziom życio- 
wy oczywiście nie przejawia się 
tylko poprawą n. rynku żywno- 
ściowym, w sprzedaży wyrobów 
włókienniczych i obuwia, 

czechosłowacki zdawał sobie spra- 
wę z tego, że trzeba także rozwią” 
zać problem mieszkaniowy, że 


i nieustannie trzeba starać się o to, 


aby wszyscy pracujący w Czecho 
słowacji lepiei mieszkali. Pod- 
czas gdy w trakcie realizacji pla 
dwuletniego wybudowano al- 
odbudowano 28.600 jednostek 


wszego roku pięc-ołatki wybudo- 
wano już 21.000 jednostek mieszka 
niowych. Prezydent Gottwald pod 
kreślił w swym orędziu nowo” 
rocznym, że Czechosłowacja mo” 
że być dumna z tego, że w roku 
1949 — w przeliczeniu na koronę 
przedwojenną — wydała na opie- 


Zwiększały się jednak nie tylko | kę społeczną dwa razy więcej niż 


dochody pracujących. Jednocze- przed wojną, w 
śnie zwiększała si» także ilość to- 


roku 1937, na 


szkolnietwo trzy razy więcej, na 


Orędzie noworoczne prezyden- 
ta Republiki Czechosłowackiej, 
było rzeczywiście radosnym roz- 
poczęciem nowego roku, ość 
czechosłowackich obywateli była 
tym większa, że .; wigilię Nowego 
Roku minister handlu wewnętrz- 
nego Fr. Krajcir oznajmił o dal 
szych ulepszeni na rynku za” 
opatrzeniowym. Minister handlu 
wewnętrznego oznajmił, że więk- 
szość obuwia sprzedawać się bę- 
dzie na wolnym rynku, że ceny 
wyrobów włókienniczych będą 
znacznie obniżone, że na wolnym 
rynku sprzedawana będzie ben- 
zyna i nafta i to po cenach obni- 
żonych, że gruntownie obniżona 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 
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Nomoczesny dom handlowy m Pradze 


Będziemy mieli operę - 


Kraków, w styczniu 
> Dawni recenzen= 


owijać w 
bawełnę swych są* 
dów. Prawdę o 
sztuce pisali pros 
sto z mostu, nie si= 
ląc się na finezyj: 
ne dozowanie zło* 


AN, 


z Krakowa 


dwadzieścia lat później w czasie spo* | kilkadziesiąt nazwisk wykonawców. 
ru dwóch dyrektorów Tomasza Cheł| Ton nadaje młodzież. Dyrekcje wys 


kowskiego i Hil. Meciszewskiego ten | 


drugi w „Gazecie krakowskiej” (rok 
1843) wyraża taką opinię: „Orkiestra 
szpeci widowisko, kilkanaście indy= 
widuów (!) schodzi co wieczór jak 
ma pańskie do miejsca przeznaczone 


go dla orkiestry. Żaden z nich uie, 


wie co mu do grania przydzielą, bie* 


syłają na premieiach na zwiady. ses 
kretarzy. Opinia parteru decyduje. 
Przypadnie aktor do gustu, to odpro% 
wadza się go w tłumie do domu, a 
przed oknami aktorek rozbrzmiewają 
serenady, bez końca. Kłopotów mają 
dyrekcje bez liku, ileż i jakich trud? 
ności zgoła nieoczekiwanych piętrzy 


i Toan papap eged ao: mentai i gra jak los zd ks na ich drodze życiowej. Ci, co 
4 o SS * | Bardzo przekonywującó! wychodzą zwycięsko z opresji szereg 
ukrywał wśród kwiecia sty | Dostają po łapach też aktorzy. Zas lat, wreszcie kapitulują zniechęcemi. 


= 


| tyki nie 
rzut najczęstszy to, że „ci co Śpiewać, Wlecze ei zi iść 
! BY ś sd n Ę i ę za nimi zawiść, zazdrość 
-umieją — nie mają głosu.a SC głos |; ogon niezaspokojonych nigdy pres- . 
maja P nie umieją śpiewać”. Zresz tensji pieniężnych. Kto chce bliżej An 3 
a sę ET to mistrz od wszyst | wglądnąć w te perypetie, niech zapoe 
SE ragik, śpiewak, ` wesołek, | zna się z broszurą dr Józefa Reissa a 


Ti 
RD 


wa przedstawień operowych tkwiła 


kuglarz, akrobata, tancerz i pirotech= 


Zakłady „Bata“ Gottwaldowie. 


|prawie zawsze w ' orkiestrze i chó- 


siniego stwierdza, 


ez AŚ potrzeby także dekorae | 
SA i , (OT, robotnik sceniczny i bileter. Mo: 
rach. Taka to już tradycja... jdrzejewska występuje z rest 

Sprawozdawca „Krakusa” z r. 1822 Niem w operze Bonieckiego „Paź Kró: 
po przedstawieniu ,Tankreda" Ros- lowej „Marysieńki“, Solski śpiewa w 

i że „śpiew. pani operetkach Offenbacha. Gra zespoło | 
Skibińskiej był zachwycający mimo wa? Coś podobnego! Cóż mówić oi 


niemiłosiernie ryczącej orkiestry”. W „gwiazdorach”, kiedy nawet statystue , 


ODRYWA MIANA EOT aana PANA Romanowska, jak pietnuje.| 


ehają jako jednego z 
swoich synóm. 


najmiększych 


czy go nie tylko zresztą przypad- 
kowa mspółność imienia oraz oko- 


=z oburzeniem sprawozdawca, w. ó z 
pozostałych purpuratów europej-żku ALRABINSY - ciśnie się tie do 
skiej twórczości muzycznej ubie-Ē frontu i robi wszystko, by zwrócić u* 


Dzieła SmetanyE 


ujrzy całe kulisy tych bezmadziejnych 
zdawało by się utarczek z losem i 
ludźmi. (Jak Kraków walczył o opes 
rę? — rok 1932). 

Dla podmalowania ogólnego tylko 
obrazu zaznaczmy, że powstanie ope% 
ry publicznej jest dziełem starosty 
brzegowskiego Jacka Kluszewskiego 
(rok 17801), że w wyzwolonym mieś* 
cie gra w r. 1809 Bogusławski, że 
wskutek wydarzeń, zmian ustrojo* 
wych i terytorialnych opera musi 
dzielić sukcesy z kompaniami włoskie 


" w» Ficzność, że obaj jako jedyni my-  głego stulecia wagę na s i 
Byli i przed Smetaną, i róronież za  bitni muzycy swego narodu byli przepojone są — i na tę ich zale-2 ewa wabi, woni? pikas mi i niemieckimi, a głównie z operą 
jego czasów i po nim roybitni mu- cudownymi dziećmi, nie tylko, że tę zwraca się zbyt rzadko uma-ż robią niezgorzej to samo, a w do datke | Aktorów Narodowych ze Lwowa. Te g 


zycy pochodzenia czesktego, twór- 
cy i odtwórcy, którzy czeską sztu- 


obaj boleli ciężko nad nieroła 
swej ojczyzny i obaj mieli życie 


gę — radością. Przy tym radośćż grzeszą niest mości 
ta pojmowana i odczurana jest po-Z* cej inż sę 3 ai ką, : Sdażnkońdć 


| wowskie gościny dochowają się do 


epoki sprzed pierwszej wojny świas 


kę muzyczną wynieśli poza grani- ciężkie, tragiczne, lecz przede ` mażnie. .Liczne kompozycje Sme- [NF „BA ważą - towej. Nie zapomnimy ni Amelii 
ce smej ojczyzny, nieraz daleko m  mszystkim taka sama u obu, pełna tany — specjalnie oczywiście jegoz 22 owi o rare statyści zbierani ' Kasprowiczowej, Jadiny je E ae 
świat i podbili nią miliony serc ob- pietyzmu — a niezarosze u muzy- opery komiczne — „Sprzedana na-Æ9% Z ulicy. Imitują w „Syrenie Dnie* podbijającej wdziękiem osobistym i 


coplemieńców. Czeskiego mszak 
pochodzenia byli i czeskiej kultu- 
rze muzycznej dobre śmiadectwo 
mystamili znani m historii muzyki 


kóm słowiańskich spotykana — po- 
stawa wobec sztuki muzycznej. Do- 
dajmy namiasoroo, że Smetana za- 
rodzięcza, jako kompozytor, wiele 
Chopinomi. Sprary te, jak m ogó- 


rzeczona”, „Dmie rodory", „Dią-Z Simi i" bałwany, a spod nich wygląda 
belski mur“ czy szczególnie „Poca-Z]% im bose, wątpliwe czy świeżo my: 
łunek" nie są fraszkami, stroo-5 te. odnoża. Ze świeczników kapie na 
rzonymi dla rozbamwienia publicz-5 widownię oliwa, w. zimie można 
ności. Są to arcydzieła poważne, ż marznąć na kość lub udławić się| 


artystycznym Heleny  Miłowskiej, 
Myszugi, Didura i legionu Świetnych 
komików, 

W podnoszących się do poziomu 


kompozytorzy, jak m. in. „mann- ; A 
hkeimczycy“ z. iK. Stamicowie, Fr. le wpływ muzyki Chopina na mu- a jednak radosne, pełne humoruż dymem. A przecież ta impreza, to- tystycznego i znowu opadających 
Richter, A. Filtz, dalej Gyrobec,  zykę czeską nie są jeszcze dotych-  mwemnętrznego, uczuciowego, ożym-ZTująca właściwie drogę publicznym Poniżej wytrzymałości ludzkiego ue 

czego, tryskającego ze źródła na-zprzedstawieniom teatralnym przycią: cha programach, wybijają się na 


Kożeluch, Wranicky, Cerny czy 
Dusek; sławę muzyki czeskiej sze- 
rzyli ro wieku XIX obok Smetany 
rórnież m. in. Dworzak, Fibich 
ezy E. Napravnik, a aero | F. No- 
vak czy K. B. Jirak, J. B. Foer- 
ster, L. Janacek, J. Suk czy $ 
Weinberger, O. Nedbal, B. Martinu, 
E. Krenek lub A. Haba. Wnieśli 
oni dużo nowych wartości w po- 
wszechny skarbiec muzyki . euro- 
pejskiej. 
na także pod tym rozględem my- 

za — poza jednym Dmorza- 

— wszystkich innych swych 


ziomków. Mimo, że jest on — jak i poromantycznego, śriatopogla- ; i i = 
mspomnieliśmy —  najwybitniej- dzie, który znalazł dobitny swój Ani długoletnia wyczerpująca mal-E 
ka z przeciwnikami zawodowymi,2 


szym kompozytorem narodowym 
Czechosłowacji, jest on również, 
właśnie obok Dmorzaka, najwięk- 
szym czeskim kompozytorem o po- 
ziomie i znaczeniu międzynarodo- 
mym. Właśnie fakt, że on naro- 
'domwość m sztuce poimomał nie na- 
tonie, ciasno regionalnie, lecz jako 
wyżej określoną ideę, pozwolił mu 
przejść bezpośrednio od elemen- 
tów narodowych do międzynaro- 
domwych m muzyce, dzięki czemu 
stał się on „zrozumiałym“ i do- 
stępnym m rómnej pramie mierze 
dla swoich jak i dla obcych. I pod: 

em="'olor: fest on bardzo po- 


tym 
Abn do Chopina, z'którym tą- 


Niemniej jednak Smeta- < 


czas zbadane ani przez muzykolo- 
gię czeską ani przez polską. 
Zarówno mięc Smetana (i Dro- 
rzak), jak z drugiej strony Chopin 
dali światu dzieła muzyczne o nie- 
przemijającej roartości narodowej 
i międzynarodowej. Pod jednym 
Aaa wl wzgledem różnią się ci 
kompozytorzy zasadniczo: Pramie 
cała twórczość muzyczna XIX mie- 
ku m Europie stoi pod znakiem 
mniej lub mięcej umwydatnionego 
pesymizmu, mającego sme źródło 
m órmczesnym _— światopoglądzie 
zmęczonego śmiata romantycznego 


wyraz m pesymistycznej filozofii 
Schopenhauera, znanego myślicie- 
ła i estetyka muzyki, mającego 
później tak mielki roptyro wymie- 
rać na europejską twórczość i fi- 
ło: muzyczną.  Pesymizmem 
owiana jest również m mysokiej 
mierze muzyka Chopina. Wielkim 
myjątkiem jest pod tym mzględem 
twórczość Fryderyka Smetany. 
Ten największy kompozytor cze- 
ski dał śmiażu nie tylko szereg 
scenicznych, kameralnych czy 
estradowych arcydzieł muzycznych 
które co do martości formalnej i 
treściowej stoją godnie obok analo- 
gicznych kompozycji szczytowych 


rodowego, osobistego czy też arty-Z98 Widzów i staje się dla nich Źród: 
stycznego. Smetana nie parodiu-złem artystycznego i patriotycznego ; 
je, nie karykaturuje; nie persyklu-Z wzruszenia. Zwłaszcza, kiedy zachęę | 
je. jak to robiono m daronej operażci publiczność tytuł (koniecznie po: 
buffa, lub później często w mdłejź dwójny: Dwa parawany i nic ponad- 
operetce. Humor jego jest reali-zto. Gdzie się z komina kurzy czyli 
styczny, pramdzimy; tryska on zeżŻarłok bez pieniędzy, Krakowianki w 


szczęśliwego, jasnego poglądu kom-Z Golkondzie czyli Fikas Finka w o: 
dwucyfrowa ilość odsłon ii 


pozytora na śmiał, nie zaś z drminz błokach), 
z tego śmiata. I pozostaje tajem-Z ———— 
nicą niewyjaśniona, skąd Smetana 
którego życie obfitowało m tragicz- 


ani utrata ukochanej córki pier-2 
morednej, ani śmierć roczesna dro-Z 
giej małżonki, ani mreszcie nawet 
najmiększa tragedia życiowa, jakaż 


spotkać może. kompozytora, utra-2 
ta słuchu m r. 1874, tj. m 10 latž 
przed śmiercią (w obłąkaniu), ni 
nireczą tego pogodnego, afirma-2 
tyronego, radosnego poglądu naż 
świat, pięknie oddanego m muzy-= 
ce nawet m okresie głuchoty. I toż 
jest jeden z rzadko u innych kom-2 
pozytorów spotykanych tytułów doż 
jego mielkości. Za to też szczegól-2 
nie go kochamy i cenimy. 

Dr Leon Witkowski 


Wełtawą (do korespondencji z Pragi) a 


przestrzeni pierwszych lat tacy artyśs 
ci jak Niedzielscy, Hoffmanówny, Beł 
cikowska, Studzińska, Ulubieńcy bo* 
gów umierają młodo. Ginie w rok po 
ślubie oklaskiwana Kaliksta Ćwie 
klińska, żona Michała Bałuckiego a 
gruźlica porywa w 23 roku życia 
wschodzący talent barytonu Adolfa 


(Ciąg dalszy ma stronie 8) 
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mmm Sir, 4 EEEE ZE CEE EA 
W Stoczni Gdańskiej 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


TEMPO, TEMPO... 


Przodownicy z brygady Makowskiego zwiększają wydajność 
pracy — Powstają dwa motorowce typu „Lewant 


Gdańsk, w styczniu. 
0 Nad Stocznię | rady wytwórczej. Dbamy, żeby plany 
Z Gdańską wczesnym | były bezbłędne, żeby nie było -aha- 
ke rankiem  stycznio. | mowań w toku pracy i braków w do- 
wym unosi się gẹ- | starczaniu materiałów, a każdy termin 
sta mgła. W bia- | dla nas jest święty, Musi być do- 


= Pajac 


łym oparze tonie 
dziś morze i tylko 
7 skądś z głębi, z 

kierunku Wester- 
i > platte, dolatuje re- 

e XY gularny, niski-głos 
syreny: to holownik, wprowadzający 


-do portu jakiś statek, ostrzega o swej 


obecn żeby zapobiec awarii, Gdy 
stajemy nad kanałem portowym, nie- 
wiele jeszcze widać w tej porannej 


trzymany, choćby nie wiem co, 


Jak się okazuje tempo pracy nite- 
rów Stoczni, Gdańskiej jest doprawdy 
rekordowe, Każdy stoczniowiec wie 
o tym, że z chwilą ukończenia prac 
rozwiertaczy, niterów ij uszczelniaczy 
budujący się statek jest gotowy w 30 
procentach. Na pozostałe 70 procent 
prac składa się wyposażenie etatku 
w maszyny i urządzenia nawigacyj- 


5 POW EEG STEC 


` rodnych urządzeń techn., jak dźwigi, 


im różnorodny potrzebny kėztalt i wie] 


terni, wybitnego przodownika 


A 


morem kieruje pracą całej hali. 


_ bardzo wysokie, 


mgle. A przecież jwż punktualnie o |?2e, wykończenie takielunku, wnętrza, 
7_mej rano robotnicy zaczynają swą | pokładów, ładowni i mieszkań dla za- 
codzienną pracę, To mało powiedzieć | £09i- W tej chwili niterzy zakończyli 
punktualnie z uderzeniem 7-ej godzi. | już kompletnie prace przy wszystkich 
ny wszyscy robotnicy ze słynnej w | THdowęglowcach, z k jaden no- 
całej Polsce brygady Makowskiego, |SÌ najbliższą sercom niterów nazwę 
po uprzednim pobraniu narzędzi w ma | „Prygada Makowskiego“ i pracują 
gazynach, są już przy swoich zaję- | PTZY dwóch statkach typu Lewant. 
sa 1 
— Będą t to: hand] — 

Pochylnia oddycha rytmicznym Wwy- | informuje sty ERĄ "Pójdą na 
waaa pracy. Oświetlona szeregiem obsługiwanie linii  śródziemnomor_ 
elektrycznych lamp, jest pełna różno- skiej. Praca idzie nam sprawnie, 
c bo mamy już doświadczenie, zdobyte 
kompresory itd, Robotnicy „obsługują | przy budowie rudowęglowców, a to 
o asway odmierzonymi ruchami, | wiele znaczy. 


blachowni maszyny tną nity, nadają Kiedy że EE brygady Ma 
kość, inne maszyny wiercą, dziury, kowskiego, dzień jest już jasny i mgła 
przygotowują uszczelnienia, wiercą | £ 
bolce, tną rozmaite metale. Elektry- 
czne wózki, jeżdżące tu i tam po ha- 
li rozwożąj materiały z magazynów 
i zabierają już wykonane elementy. 
największego natężenia pracy 
koło wiertarki spotykamy mistrza ni- 
1 pracy 
Aleksandra 
b dała nazwę kolejnemu pol- 
owcowi. Wysoki, 
przystojny góral o charakterystycz. 
nym profilu jakby z drzeworytów Sko 
czylasa, wesoły z pełnym zapału hu- 


— A no nie jestem już brygadzistą, 
tylko przewodzę innym brygadzistom: 
towarzyszom Filbrandowi, Nekrasie- 
wiczowi, Kotkowskiemu, Pawłowskie- 
mu i Gerce — mówi Makowski, — 
Za listopad Krednia wszystkich brygad 
wyniosła 157 procent. To doskonały 
wynik, bo u nas na stoczni normy są 


— Jak udaje się wam osiągnąć ta- 
kie wyniki? -— pytamy. 


Żadnej pracy nie zaczynamy bez na- |nad morzem rozrzedza się. Nad: sto- 


cznią rozlega się donośny stuk pneu- 
matycznych młotków niterskich. Co- 
dzienna wytężona praca trwa, (dz). 


Nro a 


Ludowa Czechosłowacja 


w drugim roku pięciolatki 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


|| DD), .,)Q)D)DC(DJDC.DJ O... 


zostaje cena miesa, tłuszczów i 
robów mięsnych. 


Od 2 stycznia mogą więc oby” 
watele czechosłowaccy kupować 
większość obuwia na wolnym ryn 
ku, przy czym ceny obowiązujące 
obecnie na rynku reglamentowa"” 
nym pozostają niemal niezmienio 
ne, 


Najważniejszym z ostatnich za» 
rządzeń jest wprowadzenie nowej 
karty przydziałowej na odzież, 
którą  otrzymuja tym razem 
wszyscy mieszkańcy Czechosło- 
wacji, również i rolnicy, gospo- 
darujący na ziemi powyżej 12 ha,- 
którym w ub, roku karta na 0- 
dzież nie przysługiwała. 


Niemiałą radość sprawiło mini- 
sterstwo handlu wewnętrznego 
czechosłowackim automobilistom 
i motocyklistom, albowiem z po” 
czątkiem nowego roku zwolniono 
tzw..białą benzyne dla samocho- 


7 rodzajów zup, 15 drugich dań, znaczna ilość | iow ; Motocykli” Dotychczas ten 


przystawek, deserów i t. d. 


figuruje na karcie dan 
wsłołówkach radzieckich | 5-0: 


Rząd Związku Radzieckiego wyka: 
zuje stałą troskę o podniesienie wa* 
runków wyżywienia i usprawnienie 
obsługi w stołówkach czynnych przy 
większych przedsiębiorstwach, fabry* 
kach i zakładach przemysłowych. 
Ceny obowiązujące w stołówkach 
są znacznie niższe od cen w rIestau* 
racjach. Różnorodność dań jest nie 
mniejsza, a częstokroć większa od 
dań restauracyjnych. W myśl polę* 
cenia ministerstwa handlu, na karcie 
dań powinno figurować nie mniej, 
miż 7 rodzajów zup, 15 drugich dań, 
kilka rodzajów dań słodkich oraz 


znaczna ilość przystawek, deserów 
itd. 


materiał pędny sprzedawany był 
na przydziały. 


Cena miesa rzeźnego, mi 
wołowego, wędlin, kiełbas i tłu- 
szczu zostałą również obniżona a 


Wiiększość 
wych i fabryk posiada własne gospo 
darstwa pomocnicze, które dostarcza* 
ją do stołówek świeże jarzyny, owo* 
ce, jagody itd. Za najlepszą stołówkę 
uznana została w Moskwie stołówka 
sokolnickich zakładów remontu wa: 
gonów, > 

Centralny komitet związku zawodo= 
wego pracowników. handlu państwo% 
wego przyznał jej przechodni Sztan* 
dar Czerwony. 

Robotnicy otrzymują tutaj o każdej 
porze dnia gorące obiady, Specjalny 
bufet czynny jest dla robotników noc* 


nych zmian. Sale stołówki są przy. 


tulne i nowocześnie urządzone, 25 
kucharzy i kelnerów dokżada wszele 
kich starań, aby jakość obiadów oraz 
szybka i sprawna obsiuga zadowoliły 
całkowicie robotników. , Ostatnio 
wprowadzono w stołówce system 
wcześniejszych zamówień, Każdy ro* 
botnik, czy pracownik zakładów mos 
że o kilka godzin wcześniej zamówić 
specjalne danie, które będzie przygo* 
towane na zamówioną godzinę. Zor 
ganizowano również dostawę obiadów 
i kolacji do mieszkań robotników, 
mieszkających w pobliżu zakładów. 

Na prośbę kobiet, stołówka zorga* 
nizowała sprzedaż mięsnych półfabry* 
katów. 

Przy radzieckich zakładach przemye 
słowych istnieje również kilka tysięcy 
stołówek dietetycznych, Radzieckie 
związki zawodowe wyasygnowały w 
r. 1949 70.000.000 rubli, dzięki któ» 
rym droższe zazwyczaj potrawy die* 
tetyczne sprzedawane były dla robote 
ników po normalnych cenach. 

Stołówki radzieckie znajdują się 


pod stałą kontrolą związków zawodo” | 


d, racki dlatego z 
radością i ufnością patrzy w 
zakładów  przemysło*|przyszłość, ponieważ przekonał 


się, że droga socjalistycznego bu 
dowania jest drogą prowadzącą 
do dobrobytu. Na zakończenie 
przytoczyć wypada jeszcze słowa, 
które wypowiedział prezydent 
Gottwald w swoim noworocznym 
orędziu: Rozwijając dotychcza” 
sowe osiągnięcia w dziele budo” 
wania, opierając się o wzmagają” 
cą się jedność naszego ludu i na 
szych narodów, majac za sobą po- 
moc wielkiego Związku Radziec- 
kiego, sympatie i wsparcie ze 
strony całego obozu pokoju, de- 
mokracji i postepu. możemy być 
w pełni przeświadczeni, żerok ten 
będzie jeszcze pomyślniejszy niż 
rok ubiegły, że nowy rok 1950 
przybliży nas o dalszy wielki 
krok do mety — socjalizmu. ! 
1. P” 


Zbrodniarze wojenni 


ma woọiności - 


Ostatnio władze holenderskie 
wysłały z Dżakarty (Indonezja) 
— 630 japońskich zbrodniarzy wo 
jennych do Japonii. Wśród tych 
zbrodniarzy wojennych znajduj 
się żołnierze i oficerowie, skazani . 
za grzebanie żywcem żołnierzy, 
holenderskich, australijskich i in 
nych, którzy dostali się do niewo* 
li japońskiej na Jawie. Wśró: 
zbrodniarzy tych — znajduje się 
10 generałów armii japońskiej, 


W tutejszych kołach przypu* 


— Praktyka i dobre wszyst- 
kiego nauczą — Śmieje się Makow- 


eki. Brygady są zgrane, to grunt.l ręczyj. 


T- Nie dało rady, inaczej, panie Komendancie! Z po- 
czątku ich było trzech, a nas tylko dwóch. Ustawili 
się mądrze, a kiedy już dobraliśmy się im do skóry, to 
Michcik, ten co siedzi na dole, wlazł za róg obory i za- 
ezął pruć z automatu. Nie można się było ruszyć i wla- 
śnie dlatego Borowiec zdołał się wycofać, chociaż Tav 
nilem go w nogę. Noc zaś była ciemna, że choć okok 
wykol! Ormowcy natknęli się na nich, ostrzelali, ale 
później zgubili ich gdzieś w krzakach! : 

— Tak.. bąknął oficer z Lublina — Szkoda, wielka 
szkoda, że nie mamy tego Knolla... 

Por. Królak obrócił się ku Joannie: 


— A Saszę Michcika pani znała? 

— Oczywiście — potwierdziła — razem ze mną i z Bo- 
rowcem był u Topora. . 

— Jaką on rolę odegral w likwidacji oddziału? 

— Trudno mi powiedzieć, bo naprawdę nie wiem. In- 
na sprawa z Borowcem... 

— O nim wie pani dokładnie? 


— Tak. W dniu tym mialam oczekiwać oddziału na 
folwarku, Byli już tam Niemcy. Obstawili cały folwark 
i czekali. Nie zdążyłam już zawrócić. Wzięli mnie 
i umieścili w czworakach. Siedziało tam kilkunastu 
żołnierzy. I właśnie wtedy zobaczylam Borowca. Wszedł 
z jakimś oficerem i nie spostrzegł mnie w pierwszej 
chwili. Zaczęli rozmawiać i usłyszałam, jak Borowiec 
powiedział, że najdalej za godzinę oddział powinien na 
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(Foto — Kwiatkowski — Gdańsk) | giwani. 


dejść i że potym, co się stanie on już nie będzie mógł 
do nas wrócić, Na to ten oficer roześmiał się głośno 
i poklepał go po ramieniu. Wówczas zrozumiałam 
wszystko, Muszę przyznać, że tak bardzo to mnie nie 
zaskoczyło, Borowiec i tak miał być wydalony z od- 
działu, bo było wiadomo, że para się bandytką, Różnie 
o nim mówiono, a byli nawet tacy, którzy twierdzili, 
że widzieli go kilkakrotnie w towarzystwie żandarmów 
niemieckich, Topór polecił przeprowadzenie dochodze- 
nia, a kiedy Borowiec dowiedział się o tym, zniknął! Są- 
dziliśmy, że, jak zwykle, polazł gdzieś i po kilku dniach 
wróci. Ale to było co innego. Wracać nie miał zamiaru. 
Poszedł do nich, do Niemców... 

— (zy wówczas, w tych czworakach widział panią? 
— spytał kapitan. 

— Na pewno! Siedziałam w takiej małej izdebce, zaj- 
rzał tam i cofnął się momentalnie, Poznał mnie z pew- 
nością, sądzę jednak, iż przypuszczał, że ja go nie po- 
znałam! 

— Michcika tam nie było? 

— Nie, to mogę stwierdzić kategorycznie... 

Sierżant chrząknął, 

— Przepraszam, panie kapitanie... 

— Chcecie coś powiedzieć? 

— Tak, Właśnie o Saszy Michciku. Stwierdziliśmy 
ponad wszelką wątpliwość, że on w tym wszystkim nie 
maczał palców. Przeciwnie, zachował się tak, jak powi- 
nien się zachować. Był wtedy w oddziele, brał udział 
w walce na folwarku. Z tego okresu nie nie można Mich“ 
cikowi zarzucić! 

— Tak jest, — poparł sierżanta Królak — ja również 
wiem o tym. l 

Kapitan zastanawial się chwilę. 

— A czy on wiedział — spytał wreszcie — jaką rolę 
odegrał wtedy jego kompan, Łukasz Borowiec? 

Jak ną komendę wzruszyli ramionami. 

— Nie mam pojęcia! — wyjaśnił Królak — Sądzę jed- 
nak, że nie orientował się! 


— Tak... — bąknął kapitan — szkoda chłopaka! Wy” | 


koleił się zupełnie i będzie teraz musiał ponieść tego 


s j wych. Specjalne komisje dbają, aby |szcza się, iż po przybyciu do Ja= 
prawej przodownik pracy niterów Aleksander Makoroski (siedzi na po-| robotnicy byli dobrze i szybko obsłu*|ponii wszyscy ci zbrodniarze wy* 


puszczeni zostaną na wolność, 
DCGDUEBODO 
konsekwencje... A jak obecnie się zachowuje? 

— Spokojnie. Mówi mało, gle na każde pytanie udzie» 
la odpowiedzi. Niczego nie kryje. Kiedy mu powiedzia- 
Jem, że jest tutaj panna Rysiówna, zdziwił się ogromniel 

Kapitan spojrzał na siedzącą naprzeciw niego dziew= 
czynę i uśmiechnął się lekko: 

— Zrozumiałe! Ja bym też się zdziwił! Przecież pani 
zupełnie, jakby wróciła z tamtego Świata! Znam dość 
dobrze sprawę zagłady waszego oddziału j wiem, że 
figuruje pani na liście strat, Wszyscy uważają, że i pani 
wówczas zginęła! 


— Nawet na cmentarzu w Bobrownikach, na tablicy 
ze spisem poległych jest pani nazwisko! — wtrącił sier* 
żant. 

Jakiś gorzki uśmiech przewinął się przez wargi Joan= 
ny. Zupełnie, jakby obudziły się w niej wspomnienia 
tamtych dni, jakby wstali w pamięci ci wszyscy bliscy 
i serdeczni ludzie, którzy padli wówczas w beznadziej” 
nym boju na płonącym folwarku. 


— Pamiętam tylko — powiedziała cicho — że nagle 
wdarły się do izby odgłosy strzałów. Pomyślałam od 
razu: oddział nadszedł! Żołnierze wybiegli z mieszkania 
i zostałam samą. Potem zaczął ktoś bić przez okno, Po» 
czułam tępe uderzenie w brzuch, chciałam się podnieść, 
ale wtedy znowu rozbrzmiała seria. I to wszystko, Od- 
zyskałam przytomność po czterech dniach. Byłam 
w wojskowym szpitalu niemieckim w Lublinie, Rozma* 
wiał ze mną taki starszy, poczciwie wyglądający lekarz, 
który potrafił mówić po polsku. Powiedział, że to jest 
pierwszy wypadek w jego praktyce, że ktoś, kto dostał 
trzy kule w brzuch, przeżył. Okazało się, że operowano 
mnie zaraz następnego dnia po walce. I jeszcze powie- 
dział mi ten lekarz, że to od swoich dostąłam. Nawet 
nie zrobiło to mi przykrości, Wiedziałam przecież, że 
nie dla mnie były przeznaczone te strzały., ` 

— To strzelali Michcik z Kornikiem.., — wtrącił znie 
nacka Osica, 


Od razu się nań spojrzała. W oczach zapłonęły jej 
jakieś chłodne, zdziwione blyski. 
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Walerian Lachnitt 


= Nowe przekłady 
literatury bułgarskiej 


Ger nas ktoś re7'Hał, co wiemy 
o literaturze >ułgarskiej, 

Jej nazwiska znamy, jakie ułwory czy- 
aliśmy — odpowiedź poprzedziłby 
zapewne rumieniec zawsiydzenia, Li- 
teratura bułgarska jest chyba najmniej 
znana wśród literatur bratnich nam na- 
rodów słowiańskich. 

Piśmiennictwo ojczyzny Christo Bo- 
teva, aczkolwiek rozkwiła dopiero w 
drugiej połowie XIX wieku, wyrosżo 
na podłożu samorodnej twórczości lu- 
dowej i jest jednym z najstarszych w 
Europie. W okresie walk o wolność 
Pułap, jak i później i obecnie, piś- 
mienhictwo to cechuje wytrwale i świa- 
domie pełniona służba spożeczna. Li- 
teratura ta jest zarazem zdecydowa- 
nie realistyczna. Cztery przekłady u- 
tworów literackich bułgarskich na ję- 
zyk polski nie dają oczywiście wyobra- 
żenia o całej literaturze „kraju róż”, 
widzimy w nich jednak zapowiedź po- 

żębiania — drogą przyswajania języ- 
owi polskiemu — jej znajomości. 

Bulgarskim Reymoniem, piewcą życie 
wsi, a równocześnie moralistą, piętnu- 


. jącym wiejskiego kułaka za jego chel- 


wość ziemi i pieniądza a przeciwsta- 
wiającym mu wysokie walory moralne 
drobnego chłopa — jest niedawno, bo 
w pierwszych dniach grudnia, zmarły 
Dymitr Iwanow. Sam chżop z pocho- 
dzenia swój samorodny talent ukrywa 
pod pseudonimem Elin-Pelin, Nestor 
realistów bużgarskich należy do najpo- 
pularniejszych pisarzy Ludowej Bułga- 
rii, która w roku zeszłym uroczyście 
obchodziła  70-lecie jego urodzin 
i 50-lecie jego bogatej twórczości 
literaokiej. W przekładzie polskim po- 
siadamy dwa opowiadania Iwanowa. 
Pierwsze — „Gerakowie” — to dzieje 
upadającej zamożnej rodziny wżościań- 
skiej, którą zżera rozkżad moralny i 
niezgoda. Drugie — „Ziemia” — to hi- 
storia nienawiści I zbrodni, do których 


. prowadzi nieokieżznana chciwość ziemi. 


Surowe w treści, niezwykle prostym ję- 
zykiem napisane nowele Elina.Pelina 
mają jeszcze jedną wartość: są miano- 
wicie dokumentem czasów, kiedy to na 


i wieś bułgarską wtargnął kapitalizm i 


zaczął tam szerzyć spustoszenie. 
Kiedy wżadzę w Bużgarii zagarnęła 
faszystowska klika, myśl posiępowa 
musiała kryć się w formie powieści hi- 
słorycznej. Ale i teraz literatura nie 
porzuciła walki, której patronem był 
narodowy poeła — Christo Bołev. W 
1936 r. Ludmił Stojanow, zasłużony 
tłumacz arcydzieł literatury rosyjskiej 
| radzieckiej na język bułgarski, pisze 
powieść „Mehmed Sinap”. Treść jej 
stanowi walka ródopskich górali z wła- 
dzą sużlana, z uciskiem narodowym, 
PY i ekonomicznym u schył- 
u XVIII wieku. Bohaterem opowiada- 
nia jest Mehmed Sinap, posłać opie- 
wana w ludowych pieśniach bułgar- 
skich, przypominająca naszego i sło- 
wackiego Janosika czy Kostkę Napier- 
skiego. Powstanie Sinapa, początkowo 
rozwijające się pomyślnie, pozbawione 
ednak ideologicznego kierunku, zosta- 
ostatecznie krwawo stłumione przez 
wojska tureckie, a wódz jego ginie w 
nierównej walce. Ale nie tylko Meh- 
med Sinap ratuje honor walczących; 
honor walczącej literatury bułgarskiej 
rałuje autor powieści, dając w niej 
swemu narodowi aktualne w tamtych 


lałach faszystowskiego ucisku wskaza-- 


nia. Tylko zupeźnie jednoznacznie ro- 
zumiane być mogły wówczas takie na 
przykżad słowa Mehmeda  Sinapa: 
nWiele widziałem i przeżyżem na tym 
świecie, bracia achrenowie, i jedno zro 
zumiałem. Połężny nie odda swej po- 
tęgi, bogaty nie ustąpi okruchów swe- 
go bogactwa. Carał dba o siebie i o 
swoich ludzi, a tamci inni, raja, mogą 
umrzeć z głodu. Kim jest padyszach? 
Przywódcą rozbójników, z których je- 
den gorszy od drugiego — powa 
| zbójcy. Z doświadczenia wiem, że 
człek musi sam kuć wżasny los, wziąć 
ciężką wagę i zmierzyć dobro możnych 
1 dobro maluczkich. Włedy sprawiedli- 
wość odezwie się i powie: dotychczas 
byżo łak, ale odłąd będzie inaczej... 
waga musi być równa, musi odmierzyć 
każdemu, ile trzeba. Przeciw zbójcom 
wychodzi się tylko z bronią... to i my 
nie zrobimy niczego innego..." 

Kiedy faszyzm otworzył granice Buł- 
garii hifleryzmowi, naród bułgarski raz 
jeszcz wyszecż w pole, by bronią rów- 
noważ szale wagi sprawiedliwości 
społecznej. Bużgarski ruch partyzancki 
słanowi tło zakończenia powieści, Pol- 
ki z pochodzenia, Veseliny Genowskiej 


jakie | ty artystycznie słabej, 


„Szklane mury", Bohaterką iej, nieste- 
powieści jest 
córka woźnego prowincjonalnego gim- 
nazjum, młoda dziewczyna, która wy- 
trważą pracą zdobywa stanowisko spo- 
łeczne, a wreszcie świadomość isłoł- 
nego celu życia ludzkiego. Doktor Ne- 
vena, we przypominająca bohaierkę 
noweli Żeromskiego „Siłaczka”, nie za- 
waha się poświęcić życie dla sprawy, 
o którą walczą partyzanci, nauczyciel- 
ka Bojka Minczewa, stolarz Cocza | 
chłopka Kojczovica. 

Ta walka o wyzwolenie narodowe i: 
spożeczne, cechująca piśmienniciwo buł 
garskie, znalazża swój wyraz w twór- 
czości największego obok Boteva pisa- 


rza Bużgarii, Iwana Wazowa, którego: 


25-lecie śmierci przypadło w roku u- 
biegłym. Wszechsironna działalność li- 
teracka Wazowa ma ogromne znacze- 
nie w historii literatury bułgarskiej. Od 
niego datuje się początek literackiego 
języka bużgarskiego, on też pierwszy 
zalnieresowaź Europę literacką twórczo 
ścią swego kraju. Warto również do- 
dać szczegół, interesujący nas specjal- 
nie, a mianowicie, że jedna z pierw- 
szych powieści wyzwoleńczych Wazo- 
wa, „Pod jarzmem”, powstała pod 
wpływem utworu T, T. Jeża „W zarā- 
niu". 

Niedawno czytelnicy polscy otrzy- 


mali do rąk jedną z najciekawszych 
książek Wazowa, powieść „Niemili I 
niekochani”. _ „Niemili i niekocha- 
chani" ło przymusowi emigranci 
bużgarscy, którzy po nieudanym po- 
wsłaniu w 1868 r. zmuszeni byli szukać 
schronienia w Rumunii. Żyją tam w nę- 
dzy, nie przesłają jednak wierzyć, że 
nadejdzie jeszcze pora ponownego 
chwycenia za broń. To środowisko, 
tzw. chyszów, znał Wazow dobrze, zna- 
lazł się w nim bowiem dwukrotnie, w 
1870 roku i w 6 lat później. Za posta- 
cią Bryczkova ukrywa się sam autor 
„Niemiżych i niekochanych”. To środo- 
wisko rewolucyjnych emigrantów buł- 
garskich, barwnie | wzruszająco przez 
Wazowa utrwalone, najtrafniej, a za- 
razem lapidarnie można by określić sło 
wami Piotra Dinekova: „Bażkańskie or- 
ły, zamknięte do klatki; rodzaj nowego 
i głodnego proletariatu, złożonego z 
bohałerstwa, żachmanów i sławy”. 
Skromna liczba czterech omówionych 


Stanisłaro Brzęczkoroski 
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ZYCIE KULTURALNE 


BOLESŁAW PRUS PO CZESKU 
W ostatnim czasie na czeskim rynku 


łu pokrótce tylużów domaga się jak | księgarskim coraz częściej pojawiają 
najrychlejszego powiększenia o prze- | się przekżady klasyków polskich. Przy- 
kłady nowych i najnowszych utworów | pisać „to należy ożywionej wymianie 
poezji i prozy bułgarskiej, utworów o | kulturalnej pomiędzy Czechosłowacją 


wspaniałej młodzieży 


bużgarskiej, o , a Polską, która ostatnio przybiera kształ- 


bużgarskiej wsi spółdzielczej, o odbu- | ty o jakich dawniej nie śniło się entu- 
dowie i uprzemysżowieniu kraju Dymi- | zjastom polsko-czechoszoweckiego zbli. 


trova. 
Walerian Lachnit. 


żenia. Znaczną poczyłnością cieszy siĘ 
wśród czytelników czeskich Stefan Że- 
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Marian Turwid 


Spojrzenie na Pomorze 


Dwu trzeba różnych aspektów, aby 
— w przelołnym spojrzeniu na ca- 
łoroczny pomorski dorobek kuliurelny 
uzyskać obraz nie spaczony i bez per- 
spektywicznych  znieksziażceń, Trzeba 
osobno skupić uwagę na wynikach ak- 
cji organizowania życia kulłuralnego i 
osobno — na rezulłatach twórczej pra- 
cy artysty pomorskiego. I tu, od razu, 
narzuci się patrzącemu nader charakie- 
rysłyczne zjawisko: Uderzy niezwykłe 
nasilenie w dziedzinie różnorodnej kon 
sumpcji dzie? artystycznych — aż do 
formy amałorskiego uprawiania rozlicz- 
nych gażęzi sztuki — i w przeciwień- 
stwie do tej bujności — bardzo jeszcze 
skromne cyfry na odcinku świadomej, 
oryginalnej twórczości artystycznej. Pa- 
radoksalność tego stosunku okaże się 
jednakże pozorna. A przy bliższym 
poznaniu jej przyczyn nabierze cech 
prod iowege przejawu na drodze do 
rystalizowania się należycie funkcjo- 
nującego środowiska artystycznego. 
Środowiska, które dopracowuje się do- 
piero do roli aktywnego ogniska kul- 
turalnego, i — które z przyczyn natu- 
ry politycznej i socjalnej hamowane 
było przez wieki całe w swym natural- 
nym rozwoju. Wystarczy porównać stan 
rzeczy dzisiejszy z sytuacją jaka pano- 
wała na Pomorzu „wczoraj”, aby na- 
brać respektu dla pięcioletnich osiągnięć 
pomorskich dziażaczy kulturalnych w 
zakresie odrabiania zaległości. Zale- 
łości ogromnych nawet jeszcze w o- 
Kule tzw. „międzywojennym”. Kiedy 
to — łak w Bydgoszczy jak i w Toru- 
niu nie mieliśmy ani jednego słażego 
salonu wystawowego, ani jednej, śred- 
niej choćby uczelni arłystycznej pla- 
styki, ani jednej orkiestry symfonicznej 
— żeby wskazać na kilka choćby tyl- 
ko przykładów zasadniczych braków 
w instytucjach kulturalnych. A obok 
niedoboru instytucji — niedobór pra- 
cowników kultury był aż tak katastro- 
falny, że ani Związek Literatów, czy 
Związek Plastyków nie mogły na Po- 
morzu zdobyć się na najskromniejsze 
choćby reprezentacje. W rezulłacie — 
Pomorze było niemal białą plamą na 
mapie geografii artystycznej Polski, 


3 | gdyż ani biernie ani czynnie nie uczest 


niczyżło prawie w życiu kulturalnym 
kraju. Dopiero w okresie po okupacyj- 
nym nastąpiła radykalna wręcz zmiana. 
Konkretyzuje się odwieczne marzenie 
Pomorza o własnej wyższej uczelni. 
A przy Uniwersytecie Mikolaja Koper- 
nika powstaje Wydziaż Sztuk Pięknych 
— pomorska szkoła artystyczna typu 
akademickiego. Średnie szkoży pla- 
styki uzyskuje Pomorze w Bydgoszczy 
— przez powożanie do życia Państwo- 
wego Liceum Technik Plastycznych I 
Państwowego Ogniska Kulury Plastycz- 
nej. Tak w Bydgoszczy jak i Toruniu 
poczynają dziełać dwa stałe salony wy- 
stawowe plastyki. Powstaje Pomorska 


Orkiestra Symfoniczna itd., itd. A przy 
instytucjach skupiają się ludzie. Trzy- 
dziestu z górą pisarzy zamieszkażych 
na Pomorzu to aż nadło wysłarcza!aca 
liczba pozwalająca na powołanie do 
życ Pomorskiego Oddziału Związku 
Literatów. Słu niemal  arł.-plastyków 
skupiżo się w Okręgu Pomorskim Pol- 
skich Art.-Plastyków. Kilkuset członków 
liczy Związek Pracowników Sztuki i Kul 
tury. Rośnie i — z roku na rok — 
wzmaga się ruch kulłuralny ł artystycz- 
ny. W setki idą liczby koncertów, wy- 
staw, wieczorów teatralnych czy literac- 
kich. W roku ubiegłym wżaśnie święcili 
liieraci w Pomorskim Domu Sziuki swą 
setną „środę literacką”. A nieznacznie 
chyba tylko mniejszą jest liczba 
„czwartków” w Toruniu. Pierwsze lata 
tego rodzaju „odrabiania . zaległości” 
znamionował wybitnie przeważający u- 
dziaż prelegentów zamiejscowych w 
wieczorach literackich. I ło przeważnie 
czołowych reprezentantów pisarstwa 
polskiego. Od Jerzego Andrzejewskie- 
go do Wojciecha Żukrowskiego. Do- 
piero rok ubiegży daje wyraźną prze- 
wagę siłom miejscowym. Co  bynaj- 
mniej nie wpływa na zmniejszenie się 
frekwencji słuchaczy. Pé? tysiąca uczesł 
ników na każde! niemal „środzie lite- 
rackiej” to cyfra przeciętna. Najwięk- 
sza, na 500 miejsc obliczona sala w Po- 
morskim Domu Szłuki zupełnie już nie 
wysłarcza. Liczba konsumentów szłuki 


rośnie zarówno w feafrze, na sali od-|ne wyróżnienia. 


czyłowej czy koncertowej tak raptow- 
nie, że na gważł trzeba było w stolicy 
Pomorza zbudować nowy teatr, — o- 
twarły w ostatnich miesiącach. O salę 
koncertową w Pomorskim Domu Sztuki 
słaczają z sobą homeryckie boje Po- 
morska Orkiestra Symfoniczna z Orkie- 
słrą Rozgłośni Pomorskiej. Budowa 
wielkiego Domu Kulłury słaje się więc 
sprawą palącą. 

W obliczu dynamizmu i szerokości 
wzbierającej słale fali zainteresowań Í 
potrzeb arłystycznych — nurt orygina!- 
nej twórczości jest bardzo jeszcze 
skromny. Ale i on — z roku na rok — 
przybiera na sile. Na zorganizowanym 
z okazji Tygodnia Oświały i Książki 
wieczorze 
skich gžos zabrało już jedenasłu au- 
torów. 
ków Okręgu Pomorskiego Związku Pol- 
skich Artystów Plastyków zorganizowa- 
na przez Delegatura Bydgoską Central- 
nego Biura Wysław skupiła 47 artystów. 
Niezmiernie skromnie natomiast przed- 
stawia się akcja wydawnicza. W roku 
minionym nie ukazaż się niesłeły ani 
jeden zeszyt „Arkony”. Trzej tylko pi- 
sarze pomorscy wysłąpili w ubiegłym 
roku z publikacjami książkowymi. I tu 
przede wszystkim wspomnieć wypada 
Karola Wiktora Zawodzińskiego, jed- 
nego z  najwybiłniejszych członków 
Oddziażu Pomorskiego. Świeiny krylyk 


prof. literatury rosyjskiej na Uniwersy- 
tecie Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
zmarł w dniu 16 grudnia ub. r. do o- 
słatnich niemal dni życia pracując bez 
wytchnienia. Ostainie jego książki to 
wydany pod rędakcją zmarżegą — 
zbiór wierszy wybranych Tiutczewa, ©- 
pałrzony obszernym komeniarzem re- 
daktora, oraz — zaledwie na kilka dni 
przed śmiercią znakomiłego krytyka 
wydana staraniem „Arkony” rzecz © 
Tiutczewia } Boratyńskim pł. „Dwaj po- 
eci — filozofowie”. 

Drugim z zespołu pisarzy pomorskich 
którzy w roku ubiegłym wystąpili z wy= 
dawniciwem książkowym, to znany au- 
tor „Ludzi spod miedzy” — Wżadysław 
Dunarowski. Gdy w „Ludziach spod 
miedzy” maluje Dunarowski wieś pol- 
ską z okresu „międzywojennego”, ady 
w powieści pł. „Leżąc krzyżem” widzi- 
my wieś naszą w latach. okupacji, to 
napisana w roku ubiegłym jego książ- 
ka pt. „Ciężar rąk" daje już peżny obraz 
wsi na przełomie nowych czasów. 

Obok wspomnianych pisarzy — za- 
znaczył się dodałnio na forum ogólno- 
polskim także i wkżad plastyka pomor- 
skiego. | tak — na konkursie na pom- 
nik Mickiewicza w Poznaniu zdobył 
drugą nagrodę rzeźbiarz toruński prof. 
Słanisżaw Horno-Popławski. Na pierw- 
szej ogólnopolskiej wysławie poriretów 
Przodowników Pracy w Warszawie pla= 
stycy pomorscy uzyskują trzy zaszczyt- 
Również  zaszczytna 
nagroda przypada bydgoskiemu pce- 
cie, Alfredowi Kowalkowskiemu na o- 
gólnopolskim konkursie na utwór po- 
ełycki z okazji „Święta Pracy". Młody 
kompozytor bydgoski Florian Dąbrow- 
ski — po niejednym już pięknym suk- 
cesie w kraju jedzie do Budapesziu, by 
dyrygować orkiestrą 
twór z okazji Festiwalu $. F. M. D. Po- 
pularność wśród radiosłuchaczy w cażej 
Polsce zdobyła sobie orkiestra Roz- 
głośni Pomorskiej prowadzona przez 
Arnolda Rezlera. Zorganizowane słara- 
niem Pomorskiego Komitetu Chopinow- 
skiego przez Mieczystawa Tomaszew- 
skiego uroczysłości chopinowskie w 
Szużewie i zwłaszcza w Szafarni odbi- 


autorskim pisarzy bydgo- | ły się głośnym echem w całej Polsce... 


Znamienna dla oblicza, kultury arty- 


Doroczna wysława prac człon- | stycznej Pomorza dysproporcja między 


ogromnym nasileniem życia szłuki na 
stopniu najszerzej pojętego jej odbior- 
cy — a nielicznymi Jeszcze przejawa- 
mi świadomej twórczości artystycznej, 
charakłeryzuje również i profil minio- 
nego roku kuluralinego na Pomorzu. 
Charakteryzuje przecież już w znacznie 
mniejszym słopniu, niż w lałach po- 
przedzających. Objaw to bardzo dodatni 
a wynikający z dobrej | intensywnej pra 
cy u podsław. Zniknęży na Pomorzu 
tereny ugorujące. Grunt systematycznie 
przeorywany poczyna wydawać pierw- 
sze plony. 


grającą jego u- | 


romski i Bolesław Prus. Po ukazaniu się 
niedawno „Pażacu i rudery” Bolesława 
Prusa, pojawia się obecnie na czeskim 
rynku księgarskim „Lalka” w świetnym 
przekładzie Heleny Teigowej a nakła- 


dem firmy wydawniczej „Maj”, będącej - 


w zarządzie związku literatów czeskich. 
Wydawnictwo „Maj” ma w programie 
wydanie jeszcze kilku dzież „po 
klasyków i pisarzy współczesny p 


RUMUŃSKA AKADEMIA NAUK < 
KU CZCI CHOPINA 


W Bukareszcie odbyła się, zwołana 
przez Rumuńską Akademię Nauk, se= 


sja nadzwyczajna dla uczczenia pamięci - 


Fryderyka Chopina. Na zebraniu obecni 
byli: przewodniczący Prezydium Wiele 
kiego Zgromadzenia Narodowego prof: 
Parhon oraz członkowie rządu. Referat 
o życiu i twórczości Chopina wygłosił 
prof. Eugen. Makowski, który podkreś= 
lit ludowy i rewolucyjny charakter mue 
zyki chopinowskiej. 


OPOWIADANIA PISARZY POLSKICH 
W PRZEKŁADZIE ROSYJSKIM 


Wydawnictwo literatury w językach 
obcych w Moskwie wydało w przeka” 
dzie na język rosyjski zbiór pł. „Nowe 
opowiadania polskie”. 

Do zbioru weszły nowele | opowiae 
dania 16 pisarzy, napisane w okresie od 
1939 r. do 1948 r. Znajdujemy tam 
między in. utwory Rudnickiego, Pufra« 
menta, Żukrowskiego, Boguszewskiej, 
Pruszyńskiego, Piętaka, Jarochowskiej, 
Rymkiewicza i innych. 


POLSKA WYCINANKA LUDOWA 
W SZWAJCARII 


W najbliższych dniach otwarła zosta- 
nie w Rapperswilu wysława wycinanek 
ludowych. Wystawę zorganizowało 
Biuro Wspóźpracy Kulł. z Zagranicą przy 
współudziale Państw. Instytutu Sztuki 
Ludowej i Wydz. Sztuki Ludowej Minie 
sterstwa Kultury i Sztuki. 

Na całość wysławy zżoży sią ok. 
440 wycinanek, zebranych ze wszystkich 
regionów Polski, nadto wybrane przy 
kładowo tkaniny ludowe oraz zdjącia 
przedstawiające wnętrza chat. 


PRZYZNANIE NAGRODY LITERACKIEJ 
M. ŁODZI JULIANOWI TUWIMOWI 


Na posiedzeniu jury dorocznej nagroe« 

dy literackiej m. Łodzi, nagrodę tę na 
rok 1949 przyznano za całoksziażł twóre 
czości literackiej poecie Julianowi Tue 
wimowi. 
W skład jury wchodzili: prezydent 
m. Łodzi, przedsławiciele wżadz mieje 
skich oraz delegaci oddziału Łódzkiego 
Związku Literatów Polskich — Seweryna 
Szmaglewska, Jan Huszcza i Leon Go- 
molieki. 


TYDZIEŃ MUZYKI WĘGIERSKIEJ 
W POLSKIM RADIO 


W niedzielę, 8 bm. rozpocznie się Ra« 
dlowy Tydzień Muzyki Węgierskiej. 


nTydzień” rozpocznie się o 11.10 trans= ` 


mitowanym do Budapesziu przemówie- 
niem prezesa Towarzystwa Polsko-Wqe 
gierskiego, wiceministra Sztachelskiego. 
O g. 11.15 rozpocznie się transmisja 
uroczystego koncerłu ze stolicy Węgier: 

W okresie „Tygodnia” Polskie Radia 
organizuje szereg imprez muzycznych, 
poświęconych muzyce węgierskiej. Na 
zakończenie, w soboię 14 stycznia o ge 
19.00 nadany będzie, transmitowany na 
rozgłośnie węgierskie, koncert Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radią 
z Katowic. Koncert ten poprzedzi przea 
mówienie posła Republiki Węglerskieją 


swi. 
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Młodzi ludzie - młode talenty 


-Janina Rczelówna 


Łatwo poznać jest w śmiadej, ciem*,ściem z baletu do ról charaktery 
nowłosej Aidzie, która śpiewała RON joey: W czasie tournee po Poe 
czas młodzieżowego „Wieczorna Ope<| morzu rewiowego zespołu  Ciesiel= 
rowego' na scenie bydgoskiej, u= |skiego Rozełówna już nie tylko tań: 
czennicę Średniej Szkoły Muzycznej |czy, ale występuje jako artystka ról 


w Toruniu* Janinę Rozelównę Wy: charakterystycznych, a nawet zaczyć 


starczyio tylko zmienić uczesanie |na śpiewać. 
ciemnych włosów i oto już Aida go*| W Łodzi — dokąd „Lutnia* wkróte 


` towa. No, poza hebanowymi wiosa* |ce z Torunia się przenosi — rozpo: 


mi należy oczywiście do roli Aidy |czyna się podwójna kariera Rozełów: 
posiadać jeszcze głos, ale Rozelów= | ny: jako solistki baletu w operet< 
na na brak głosu w żadnym wypad: |kach „Hrabia Luxemburg", „Wesoła 
ku narzekać nie może. Choć odkryty | wdówka”, „Damy i Huzary” a jedno= 
on Został stosunkowo niedawno, za* | cześnie od debiutu Śpiewanego w 
ledwie rok temu. „Hrabinie Maricy” aż do głównej roli 

Fakt ten tym dziwniejszy staje się, |w „Miłości cygańskiej”. 
gdy weźmiemy pod uwagę, że Ro*| Prawdziwą jednak naukę śpiewu 
zelówna już od r. 1935 obraca się w |rozpoczyna Rozelówna dopiero przed 
artystycznych sferach teatralnych.  |rokiem, kiedy — po przyjeździe do 

Zaczęło się to szkołą rytmiki i pla=| Torunia — nakłoniona przez dyr. 
styki w Wilnie, po skończeniu której | Kurpisz=Stefanowa wstępuje do Średe 

w niej Szkoły Muzycznej. 

Przyjęta dokładnie rok temu na 
‘trzeci kurs studiów wkrócte wybija się 
| spośród uczniów szkoły swym niepo: 
,spolitym głosem, tak że w czasie po: 
i pisu uczniów w maju ub. r. zostaje 
|wraz z Posłusznym i Kusiewiczem 
| zaangażowana przez dyr. Gardę do 
Opery Wrocławskiej. 

Wszyscy troje zrezygnowali 
droższa im nauka nad karierę. 

W kilka miesięcy później, w cza 
sie zorganizowanego przez ZMP kon: 
kursu śpiewu operowego (na którym 
— nawiasem mówiąc — Rozelówna 
zdobyła pierwsze miejsce) otrzymuje 
engagement od dyrektora Filharmonii 
Bażtyckiej Latoszewskiego do organi: 
zującego się Studio Operowego w 
Gdańsku. 

Tym razem skusiła się. Być może 
już tego lata rozbrzmi jej gołs w 
| Operze Leśnej w „Halce'* Moniuszki. 
|  „Halką” rozpocznie się drugi etap 
| kariery Rozelówny, tym razem jako 
młodej i wielce obiecującej solistki 
operowej. (z) 


występuje w wileńskim teatrze ope* 
rIetkowym „Lutnia, Jednocześnie 
kształci się dalej w sztuce choreogra* 
ficznej u baletmistrza QGiesielskiego. 
Z chwilą otwarcia w Wilnie teatrzy: 
ku rewiowego „Ali Baba”,  Ro= 
zelówna . z miejsca zostaje zas 
angażowana i występuje wespół ze 
znanymi dziś już w całej Polsce — 
Duszyńskim, Bielicką, Mirską i Rych: 
terem. Wówczas jako skromna tan: 
cerka. Następnego roku porywa ją 
stamtąd  baletmistrz Opery  wileń: 
skiej Germanowicz. Debiut na sce% 
mie operowej Rozelówny — to „Za? 
czarowany flet". Potem idą „Romeo i 
Julia”, „Rigoletto* — ale snadź kli- 
mat „Lutni* bardziej jej odpowiada 
bo z chwilą otwarcia operetki, prze: 
mosi się do niej natychmiast i tańczy 
„W królu włóczęgów”. 

Repatriacja teatru do Toruńia za 
znacza się w życiu Rozelówny przej: 


Nie mieć rzeczy do życia- najs 
potrzebniejszych, a zachować dus 
szę pogodną i cnotliwa — to jest 
potęga ludzi, którzy podniosłoś: 
cią swego umysłu górują ponad 
zwykłym poziomem pospoliłości. 

są Meng Tse 

æ- * 


Mniemać, że się ma dużo cno- 
ty — znaczy tyle co ją stracić; 
chroalić się uczynkami dobrymi 
— znaczy unicestwić całą smą 
zasługę. (Kung Fu Tse) 


CE Spławy === 


Brnie wielkich ludzi 


ta Krasińskieao. W Pa 


Kiedy Eleonorze Du- jednokrotnie, się 


se zmarła matka, była zabawić, rysoważ „je- ryżu łaczy Delfinę z 
artystka we Veronie.  dną wiązkę” swych kró Chopinem wielka przy 
Miaa wtedy 16 lat, a lów polskich. Dagny  jaźń. Cechowało ich 
telegram z wiadomo- nie umiała po polsku wzaiemne zaufanie. 
ścią pokazał jej dyrek — a kiedy zamieszki- Chopin znał bowiem 


Delfinę jeszcze z Drez. 
na, kiedy była panną 
Komar. Wraz z Chopi- 
nem spedziła Delfina 
Potocka wakacie w to. 
warzystwie Bellini'eqo. 
Chopin zachował jg w 
pamieci aż do ostat. 


wali w Krakowie, po- 
woli zaczęły się roz- 
dźwięki w mażżeństwie 
z winy Przybyszewskie- 
go, który w swym do- 
mu wytworzył jakby 
dwa dwory — jeden, 
gdzie mówiło się po 


tor przy końcu drugie- 
go akłu w szłuce, w 
której występowała. 
Musiaża się więc prze- 
móc, aby dograć do 
końca tak, aby pu- 
bliczność nie domyśli- 
ła się jej bólu. Poza 


tym nie chciała pżakać niemiecku lub francu- niei chwili, adyż przy. 
przed kolegami. Do- sku — ło byż świat Da- wołał ja do sweqo 
piero po skończonej gny i drugi Sacha,  śmiertelneao łoża, aby 
szłuce wybiegła, aby gdzie, mówiło się po mu zaśpiewała ukocha 
jak najprędzej znaleźć polsku. na prrez oboje arię 
się samotnie w swym * * d Bellini'eqo. 
biednym pokoiku i dać Nie wszyscy wiedzą, M + 
upust bólowi. że krużganki tak zwane > 

r. + * loggie Rafaela w Wa- Van Goah miał uko. 


chaneao brata Theo, 
kiórv całe życie poma 
aał mu finansowo i czu 


tykanie nie są malowa- 
ne własnoręcznie przez 
artyste. Dziś wiadomo, 


Pierwszą żoną Przy- 
byszewskiego była 
Norweżka Dagny. Ar- 


tystka w duszy—kszłał- że Rafael zawalony wał nad ieqo twórczo. 
cła się w muzyce w zamówieniami prace łe ścia. On to sprowadził 
Niemczech. Tam po- powierzył uczniom | Vincenta do Paryża, 
znaż ją Przybyszewski  pomocnikom. aby móał zełknać się z 
i łam też ożenił się z + A + Gauauinem, Manelem i 


innymi sławnymi mala. 
rzami. Kiedy Van 
Goah zmarł na skutek 
rany samobójczej, Theo 
rozchorował się nerwo 
wo'i w rok później, w 
fym samym miesiącu co 


nią. Ci, którzy ja znali, 
twierdzili, że w czasie 
pożycia z nia okres ten 
był jedynym, kiedy 
Stachu pracował nad 
sobą, by% dla niego 
jakby kap'ła>am, któ- 


Chopin miał w swo. 
im życiu wiele wielbi_ 
cielek. Pośród Wło. 
szek, Francuzek i kobiet 
innych narodowości da 
rzyła aqo swoim uczu- 


rym żyż połem całe ciem piekna i niepo. brai, pożegnał się ze 
życie. Dagny uwielbia-  spoliła Polka, Delfina światem. Żona  jeqo 
ła Wysp ańsk'eao, on Potocka, która odegra.  przewiozła ao z sana- 
również bardzo lubiał ła również olbrzymia 'orium i pochowała 


role w życiu Zyqmun. obok Vincenta. 


z nią rozmawieć i nie- 
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mmnm namina mn 


Piotr Alejnikow 


Jednym z aktorów radzieckich 


młodego pokolenia jest Piotr 
Alejnikow, artysta teatrów lenin? 
gradzkich, o którym obiegła po* 
głoska, że.w czasie wojny oj: 
czyźnianej został ranny i na skus 
tek odniesionych ran zmarł. 
Wieść ta jednak okazała się nies 
prawdziwą; prawdą natomiast 
jest, że Alejnikow istotnie brał 
udział w minionej wojnie i został 
odznaczony za bohaterską postaz 
wę. Aktora tego oglądamy w 
roli traktorzysty w nowym filmie 
radzieckim „Bogaty plon”, nakręż 
conym przez spółkę reżyserską 
Aleksander Zarchi i Józef Chejs 
fic. Dotąd mieliśmy możność os 
glądać go w filmach: „Ona broni 
ojczyzny”, w którym partnerką 
jego była Wiera Marecka; „Wiel: 
kie życie" (rola wesołego pra 
cownika kopalni węgla w Done 
basie); „Górą dziewczęta” (znów 
postać  traktorzysty) „Siedmiu 
śmiałych” (rola jednego z uczest: 
ników bohaterskiej wyprawy 
arktycznej); „Konik + Garbusek” 
(pierwsza wersja bajki nakręco* 
nej z aktorami, w przeciwień: 
stwie do drugiej — rysunkowej, 
barwnej). Ostatnio wystąpił w 
roli pastucha owiec w filmie 
„Złoty róg”, opartym na probile: 
mie prac nad uszlachetnieniem 
wysokogatunkowej rasy owie). 
Zobaczymy go prawdopodobnie 
jeszcze w filmie „Glinka” w roli 
Puszkina, który to obraz został 
nakręcony na podstawie życia 
wielkiego kompozytora rosyjskié: 
go. Partnerką jego w tym filmie 
będzie Walentyna Sierowa, zna: 
na u nas z filmu „Czekaj na 
mnie", 


LUDZIE FILMU £.. 
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Z teki szmer zc: 


Fakty 
i anegdoty 


Karty do gry przyszły do Pol- 
ski z Niemiec droga na Czechy. 
Dość późno — bo dopiero w wieku 


XV, choć już we 
1254 zabraniał gry w karty Lud 


Francji w roku 


wik Święty. W wieku XVI poja” 
wiają się w Krakowie kartownicy 
jako osobni kramarze. Pierwsza 
polska fabryka kart powstała w r. 
1665 w Wilnie. Stanisław August 


Poniatowski 


kart nie 


cierpiał 


i nie tolerował ich na swym dwo- 
rze. Grali chętnie niektórzy księ- 
ża. Sufraganowi lwowskiemu Sie 


rakowskiemnu 


wypadła raz talia 


kart w czasie uroczystej celebry. 
* 


Meksyku 


Krakcwianin dr Majzels znalazł ro 


m Bibliotece 


Naredoivej 


wydanie Konrada Wallenroda z 1860 


roku. które odesłał do Polski 


Pclaków m Meksyku była* zawsze 


znaczna. 


|| 
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Ticzba | 


Przebywa tam mielu Sa-| 


lezjanów ze Śląska. Na pośmięceniu | 
sztandaru m katedrze było trzech: 


biskupóro. — 


Załuski. 


„> 
Hr. Artur Potocki wydał m 1825 


r. 


publiczny bal m: sali Knotza (Saska), 
na który zaprosił kupcóm. artystóm 


i bardziej znanych obymateli. 


Kul- 


minacujnum punktem zabawy była 
Parada Łokietkowa z Krzyżakami, 
radnymi polskimi w bogatych żupa- 


szedł Łokietek — hr. Tarnowski 
cału m złotej zbroi. Kostium koszto- 


mat 200 dukatów. Zaćmiła roszyst-, 
kich hrabina Potocka, przebrana za' 


Rebekę ze Starego Testamentu. Miała 


na słomie i piersiach pereł i brułan- , 


tów za droa ponoc miliony. Tak się 
bamiła arystokracja krakoroska... 


Pierwszym postem , 
austriackim ro Meksyku był Polak | 


"nach i orszakiem rycerzy. Na końcu | 


Jubile 


ve 
Eito i niepostrzeżenie prze- 

chodzą drobne jubileusze, takie 
rołaśnie, jak mało doniosły, ale po- 
siadający również smój ciężar ga- 
tunkomy — proszę państwa — jubi- 
leuszowy 200-setny roystęp na ła- 
mach IKP pana Furdygi wraz z sy- 
nem Cynamonkiem! 

Jubileusz ten przypada rołaśnie w 
dniu dzisiejszym. stojny jubilat 
mraz ze swym synem po raz 200-setny 
zajmuje należne mu miejsce na ostat- 
niej stronie naszego poczytnego pis- 
ma. Ci, którzy znają pana Furdy- 
gę od samego początku zaumażyli 
zaperone, że zaszły pewne drobne 
zmiany m jego fizjognomii. Schudł 
nieco, okrzepł i spomważniał. Nos mu 
się mydłużył, wąsy obrisły. Nie 
dzircie się jednak temu, o Czytelni- 


cy! Kto zdołałby przejść tyle, ile 


przeszedł pan Furdyga! Co już się 
z nim nie działo, m jakich nie by- 
mał opresjach! Aż młosy stają na 
glorie, gdy się o tym pomyśli. 

Przetrwał jednak. Z pogodnym 
uśmiechem, z niezmaconym humorem 
zdołał się wymikłać ze swych mszyst 
kich mrożących krem m żyłach przy- 
gód. Dzielnie mu mw tym sekun- 
domat Cynamonek. 

Dzisiaj cieszą się obaj doskona- 
łym zdromiem, są pełni energii i sił, 
co pozwala nam żymić niepłonną 
nadzieję, iż przez długie jeszcze lata 
mystępomać będą na łamach naszego 
pisma ku uciesze i młodszych i star- 
szych. 4 

Rzecz jednak oczymista, że tak u- 
roczysty dzień jak jubileusz Furdygi 
z Synem — minien być czymś ucz- 
czony. Dlatego też proponujemy: 

a) urządzić kroestę uliczną i kupić 
Furdydze nomy kapelusz, bo stary 
jest już mocno sfatygomany, 

b) m kołach zwolenników Furdy- 
gi urządzić akademię ku czci Furdy- 
gi i Syna. Pożądane prelekcje na 
tematy: „Wpłym Furdygi na dobre 
tramienie', 
„Furdyga a egzystencjonalizm” itp., 

c) obdarowanie skromną  premią 
kilku członków naszej redakcji, 
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ewien obywatel zamieszkały w 

Warszawie przy ul. Chmielnej 

nr 104 pokłócił się z jednym 
ze swych sąsiadów i pragnąc uprzy- 
krzyć mu życie — zamurował drzwi 
do przedpokoju, przez które tamten 
wydostawał się: na świat boży, Obec. 
nie żywcem zamurowany lokator, 
pragnąc wyjść na dwór( musi się gra- 
molić przez okno! Wszyscy  lokato- 
rzy zaś mają z tego powodu wiele 
uciechy, trzeba bowiem dodać, iż wi- 
dok jegomościa, który narażając się 
na złamanie karku i wybicie zębów — 
kilka razy dziennie tryni się. przez 
okno własnego mieszkania, jest na- 
prawdę godny Śmiechu. Obawiamy 
się jednak, że on sam mniej jest za- 
dowolony z tego rodzaju karkołom- 
nych spacerólw, które prawdopodob- 
nie kontynuować jeszcze będzie przez 
czas dłuższy. gdyż chociaż inspekcja 
budowlana wydała nakaz przebicia 
przejścia do klatki schodowej, złośli_ 
wy lokator ani nie myśli tego uczynić, 

* hd 


+ 

eden z korespondentów IKP jest 

J doskonałym matematykiem. W 
którejé ze swych wiadomości 
obliczył, że na terenie całego kraju 
mamy 39.672 dzików, a na terenie 
wojew. gdańskiego 3.201. Skąd pan 
to wie tak dokładnie, panie drogi? Wg 
danych, które mamy, stan ten uległ 
pewnym zmianom, gdyż jednego dzika 
zdążono już zjeść, drugi zdechł. a 
trzeci wraz z całą rodzinę przeprowa- 


I) 
ROZRYWKI p 
SERIA XVII 105605 E 
ZADANIE 81 (a) 
LOGOGRYF (3 pkt.)]17 63 1 58 20 
W dana figurę 
należy wpisać pio- 
nowo 16 wyrazów 
wą podanych zna- 
czeń. Rozwiązanie 
otrzymamy czyłając 
litery wą kolejności 
liczbowei r 
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„Furdyga jako taki“, i 
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usz Furdygi 


| d) ustanowienie miesięcznych na- 
| gród, które wypłacane będą przez 
rmydawnictmo autorom najlepszych 
pomysłóm, ` 
e) rozpisanie wreszcie otwartego 
konkursu na temat: „Czy Furdygę 
, ożenić, a jeśli tak to z kim?“ 
W ten sposób, proszę państwa, dziel- 
ny Furdyga z równie dzielnym Cyna- 
| monkiem uczczeni zostaną należycie. 
| Uważamy, że będzie to najlepsza for- 
ma uczczenia dwóch Dostojnych Ju- 
bilatór, którzy mają tak duży wkład 
m dziele upowszechniania pogodnego 
uśmiechu i zrozumiałego dla roszyst- 
| kich dowcipu. 
| Najlepszym zaś dowodem popular- 
ności, jaką Furdyga i Syn cieszą się 
| wśród rzesz naszych Czytelników — 
i są przychodzące codziennie listy, ro 
których Czytelnicy obdarzają imć 


| Furdygę i Cynamonka serdecznymi 
pozdromieniami i życzą im mielu 
jeszcze lat egzystencji. 
Zarówno sam Furdyga, ja i jego 
| opiekunomie z redakcji cieszą się tym 
bardzo i korzystając z okazji — prze- 
kazują tą drogą wyrazy podziękoma- 
| nia naszym miłym Czytelnikom. 
A teraz mszyscy razem: Sto lat, 
sto lat, niech żyją, żyją nam! 
| Z upomażnienia Komitetu Obchodu 
| Jubileuszu Pana Furdygi 
Jur 


| dził się z woj, gdańskiego pod Ol. 
sztyn, gdzie otrzymał posadę w nad- 
leśnictwie. Jak pan nie wierzy, niech 
pan obliczy jeszcze raz! 

* * 


* 

eśli ktoś twierdzi, że.w Polsce 

jest mało żywności — winien 

zaraz po świętach przespacero- 
wać się po szczecińskich śmietni. 
kach. Włosy by mu na głowie sta- 
neły ze zgrozy! Walały się tam całe 
kawały pieczonego ciasta, porcje sma 
żonych ryb. spleśniałe bochny chle- 
ba, a nawet wędlina i mięso! Jak wi- 
dać z tego, szczecińskie panie domów 
w. swoisty sposób pojmują system 
„O'*. W sposób, z którego chyba za- 
dowolone są jedynie... szczury, 

b; * 

a gwałt potrzebny jest Sherlock 

Holmes. Adres poda jedno z 

pism warszawskich, my może- 
my pośredniczyć. Do pisma tego nad- 
szedł list od czytelnika, w którym to 
liście zaniepokojony czytelnik komu- 
nikuje, iż otrzymał niedawno wielce 
tajemniczą kartkę pocztową. Nadawe 
cą była Ubezpieczalnia Społeczna — 
Wydział Poboru Składek. Sama 
ka wyglądała mniej więcej tak: 
odbiorcy, adres nadawcy, znaczek, 
I kropka. Ani słowa treści. Zdumio_ 
ny czytelnik sądząc że pisano ten list 
tzw. „sympatycznym atramentem 
wyprawiał z nim różne sztuczki — 
wszystko na nic. Pusta kartka nie 
wydała swej tajemnicy, Sherlock Hol- 
mes jest więc rzeczywiście potrzebny. 
Niechaj rozwikła zagadkę tej nieco- 
dziennej korespondencji! Chyba, że 
uprzednio uczyni to Ubezpieczalnia 
Społeczna... 
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Znaczenie wyrazów: 1) Biesiady, 2) Górna ozdoba architektoniczna muru, 


3) Poeta polski, 4 Orszak monarchy, 


ba, 7)Plon; wynik, 8) Sposób usiawia_nia wojska, 
11)Dźwięk, 12) Zbiór plonów, 13) Mały 


10) Miara powierzchni ziemi, 


5 Częsło spotykana nazwa konia, 6 Licz. 
9) Miejsce rozruwkowe, 


koń tatarski, 14) Oddziały wojska, *5)Pęki lin, 16) Bezład, zamet. 


Rozwiązania nadsyłać do 25 lutego 


uż, „Jama” 


„EO, 


R 


gm Nr3 


X alendatzyk 


Niedziela, 8 stycznia 1950 r. 
Katolicki: Łucjana. Seweryna 

| Słowiański: Mścisława 

E giihi 


- Qüdzžial IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arksdemi) — tel. 24-29, 


Srebrny 
jubileusz pracy 


W tych dniach obchodziła znana w 
naszym mieście mistrzyni sztuki ka- 
peluszniczej p. Aurelia  Pellowska 
srebrn bileusz pracy zawodowej. 

Jubilatka wyuczyła się kapelusz. 
 nictwa damskiego w firmie Majew- 
ski w Bydgoszczy, W 1938 złożyła 
egzamin na mistrza sztuki kapelusz- 
nictwa damskiego. Obecnie prowa- 
dzi swój sklep i pracownię kapeluszy 
damskich przy ul. Dworcowej 2. 

_ Jubilatka jest członkiem komisji 
/c'fłańinacyjnej dla mistrzów w dzie- 
Gżinie kapełusznictwa. Od samego 
początku istnienia Cechu Kapelusz- 
ników i Czapników p. Pellowska jest 
beż przerwy skarbniczką. 

W dowód uznania za położone za- 
sługi i pracę około rozwoju Cechu 
óprócz licznych życzeń i gratulacji 

kate otrzymała piękny dyplom, 
ctóry wręczyły jej mistrzynie pp. 

Rejentówicz i Królówna. 
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ZKS, „KOLEJARZ“ „BRDA“, Ze 
barnie zarzedu odbędzie się w ponie- 
działek dnia 9 stycznia br. o godzinie 
18,00 w sekretariacie klubu. Ze wzgl 
du ña ważne sprawy przedwyborcze, 
udział wszystkich kierowników pożą- 
dany. 

Treningi sekcji pilkarskiej odbywa 
ja się w czwartki od godz. 19—21 w 
sali qimnażjum „Kopernika, 

AGA CHÓR „HALKA“! Dziś, w 
niedzielę o godz. 12 nadzwyczajna lek 
€ja chóru. s: odbędzie się w sali 
ćwiczeń przy ul. 3 Września, Wszy- 
ścy czlonkowie winni się stawić. 


O ruchomych 
nieruchomościach 


Aby: zgodnie z 
naszą NAT rona 
tradycją rozpoczą 
temat od ominię- 
cia go m bamełnę, 
spróbujemy na pož 
ćzątku określić po- 
jęcie ruchomości i 
nieruchomości. Nić 
chodzi tu oczymiś- 
cie o definicje 
prarone lub inne 
równie zagmatmwa= 

_ne i rómnie ta stę Hy Ale tak 
o prostu, „na chłopski rozum“ = 
o co się porusza — nazyma się 
 ruchomością; a to, co jest nieru- 
-chóme — zomie się nieruchomością. 

Ponieważ jedńak ani stół, ani le- 
żanka — same się nie poruszają, 
a mimo to umażane są za rucho- 
mości — pojęcie nasze należało- 
by zmodyfikować m ten sposób, 

że roszystkie rzeczy, które można 
przenieść, krótko: które są prze- 
nośne — należą do ruchomości. 

I tak np. koń royścigoroy, pan- 
tofle damskie i ciekawa książka 
należą do mybitnych ruchomości, 
natomiast 2-piętrowa kamienica, 
łuczniczka (jedyna z niemiast na 
całym śmiecie) i. bilet trammmajo- 
my — należą do nieruchomości. 


Co do tego ostatniego moglyby 
moprawdzie porostać perone obiek- 
cje, ale nadruk na bilecie rozmie- 
ma bezapelacyjnie wszelkie możli- 
mości nieporozumień na ten temat. 
„Bilet nie jest przenośny” — stoi 
jak wół, jak dwa moły, jak całe 
stado mołów! A mięc nierucho- 
mość! 

Że się g0 wozi trammajem... no, 
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ro Moskwie nawet domy 8a prze- ¿ 


roożóńe ż Miejsca ńa miejsce, ale 
że się każe konduktóorom tramma- 
jowym dźmigać tałe setki i tysiące 
tych ńieruchómości — to już do- 
prawdy niespramiedlimość. 

Albo bilet tramwajowy uznamy 
za przenośny, albo tramwajarza 
uznamh za cyklopa. Tertium non 
datur — jakby powiedział latyni- 
stà. (z) 
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Związek Samopomocy Chłopskiej 
omawia osiagniecia minionego roku 


Pienarne posiedzenie Zarz. Woj, ZSCh. w gmachu PINGWu 


Wczoraj w gmachu PINGW:u od- 
było się III posiedzenie plenarne Zarż 
Woj. Zw, Samopomocy Chłopskiej. 
Posiedzenie poświecofle zostało prze 
prowadzeniu analizy dokonanych prac 
Związku Samopomocy Chłopskiej ua 
Pomorzu w ciągu minionego róku o- 
raz w oparciu o tę analizę wytyczeniu 
prac Zwięzku na rok 1950. 

Obrady zagaił prezes Zarz. Oddz, 
Wojewódzkiego. ZSCh. Basandowski, 
witając przedstawiciela KW PZPR 
Twardowskiego, przedstawicielkę LK, 
przedstawicieli Centrali Rolniczej Z.S. 
Cht, Państw, Gosp. Rolnych, Państw, 
Banku Rolnego. Kuratorium Okręgi 
Szkolnego Pomorskiego, Wydziału 
Oświaty Rolniczej Urz, Wojewódzkie 
go i Żarz. Gł ZSCh, == p. Mroczek 


Jako pierwszy punkt porządku o- 
brad preż. Basandowski wygłosił ob- 
szerńy referatt w którym zanalizo= 
wał wszystkie osiągnięcia i niedocią 
gniecia pracy Zwięzku na przestrzeni 
minionego roku. Pó dokonaniu ob- 
8żernego przeglądu sytuacji między- 
farodówej mówca przeszedł do żaga 
dnień wewnętrznych omawiajec m. in 
rolę współzawodnictwa w przedter- 
minowym ukończeniu planu 3-letnie- 
go oraz zdobycze, które rolnictwu 
przynieść winien plan 6-lethi. „W 
cięgu najbliższych 6 lat musimy ze- 
lektryfikować 25 proc. gromad w ca- 
łym kraju — powiedział referent — 
wyprodukować dziesiątki tysięcy trak 
torów, wybudować setki 'tysięcy do- 
mów mieszkalnych, setki szkół, szpi- 
tali i sierocińców*, 


W dalszym ciągu swego referatu 
prez. Basandoweki zwrócił uwagę na 
olbrzymie zadania jakie w dziele Lu- 
dowy Polski Ludowej stoją przed Z.S 
Ch, Zw. Samopomocy Chłopskiej zgo 
dnie ze swym statutem powinien toż 
toczyć opiekę nad wszelkimi przeja- 
wami spółdzielczości na wsi, przy= 
Cżynić sie wszelkimi. swymi siłami do 


rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. 


baczyć pilnie na dalszy rozwój pomo 
cy s;siedzkiej, przez nadzór nad Wy- 


Kobieta -czy 


Ktoś mądry, a lu- 
bujący się ro kwie- 
cistych metafo- 
rach _ powiedział 
kiedyś, że kobieta 
jest podobna do 
książki. Nie dla- 
tego zżapetone, że 
nudna książka 
równie denerrou je, 
jak nudna kobie- 
ta, bo nudną książ 
kę zamsze można 
zamknąć, a nudną 
kobietę — niestety 
— nie zarsze, ale 
raczej dlatego, że 
duszę kobiety tak samo trudno jest 
rozpoznać po pięknej buzi, jak 
treść książki po jej pięknej okład- 


Przeciętnie szary człowiek zresz- 
tą nie ma najczęściej ani czasu, ani 
chęci do analizowania tych pięk- 
nych metafor, tym bardziej, że m 
swym życiu niewiele — niestety = 
(powiedzmy to sobie szczerze) sty- 
ka się z książką. Z myjątkiem — 
oczymiście — książki telefonicz- 
nej, meidunkomej i zażaleń! 

Są jednak perni ludzie, dla któ- 
rych książka jest normalnym mwar- 
sztatem pracy, chlebem codzien- 
nym — że się tak wyrażę. Ludzie 
ci — to infroligatorzy. I rołaśnie 
o nich chciałbym słów parę po- 
miedzieć. Nie należy wpramdzie 
sprawy uogólniać, ale niektórzy z 
nich (np. pewien mistrz ze spół- 
dzielni pracy „Vis“ przy ul. Śnia- 
deckich) przyzmyczajeni ro swej 
pracy codziennej do nieco brutal- 
nego obchodzenia się z książkami 
— m myśl przytoczonej na mstę- 
pie metafory = zachowanie smo- 
je uogólniają nawet... na kobiety. 
A teso już jest nieco za dużo! 

Zgadzamy się z tum, że obrywa 
się z danych do oprawy książek 
okładkę, że się ją rozkłada na czę- 
ści składowe itd, ale stanoroczo 
nie zgadzamy się, by to imię po- 
dobieństwa kobiet do książek 
wspomniany mistrz miał prao 
bezkarnie myzymać swe klientki. 
Trochę grzeczności m stosunku do 
kobiet — nigdy, nie zamadzi. Nas 
met mśród introligatoróm! (z) 


miarem podatków oraz rozdziałem 
kredytów, prowadzić dalszą walkę Z 
kapitalizmem wiejskim, wzmóc orga- 
nizację grup plantatorów i hodów= 
ców. przyczynić się db dalszego roz- 
woju Kół Gospodyń Wiejskich, oraz 
rozszerzyć i pogłębić akcję łączności 
fabryk ze wsią. 

Następnie referent omówił szereg 
akcji przeprowadzonych przez ZSCh. 
ħa Pomorzu w ciągu roku. Do głów- 
nych akcji należało przeprowadzenie 
wyborów władz epółdzielczych na 
wszystkich szczeblach  organizacyj= 
nych. obchód Święta Pracy w dniu 1 
maja, obchód Święta Ludowego 1 
Święta Wyzwolenia, dalej akcja wy- 
borcza zarządów Gminnych półdz., 
Komitetów Członkowskich i Gmin- 


nych Rad Kontroli, akcja łączności 
wsi z miastem. W dalszym ciągu re- 
ferent omówił] zagadnienia kobiece 
Zw. Sam. Chł. zagadnienia rozwoju 
sportu wiejskiego, organizację grup 
plantatorów i hodowców. zagadnienie 
ia p lą we „a pracy, rozwój 0- 

aty na wsi oraz sprawy kultural- 
no-oświatowe. Dokładne omówienie 
referatu zamieścimy w jednym z naj- 
bliższych numerów naszeqo pisma. 

Z kolei zabrał głos mar Guzik, któ 
ry zreferował zebranym płan pracy 
Oddziału Wojewódzkiego Zw. Sam. 
Chł. na Pomorzu na rok 1950, 

Po sprawozdaniu komisji rewizyj- 
nej i dyskusji: obrady zostały zakoń: 
czone (z) 


Rozwój świetlic wie skich 


BYDGOSZCZ (a). W ciągu ub. ro- 
ku powstało na Pomorzu ponad 80 
nowych świetlic ZSCh. Do końca 
br. przewiduje się powiększenie licz- 
by świetlic ZSCh z 307 -do 500. 

Dzięki objęciu kierownictwa więk- 
szości świetlic przez siły wykwalifi- 
kowane podniósł się znacznie poziom 
pracy kulturalno-oświatowej. Spraw- 
dzianem tego były m. in. eliminacje 
zespołów artystycznych ZSCh. na fe- 
stiwal sztuk radzieckich. W elimi- 


163 mil. złotych 
z Pomorza 


dla Warszawy 


4 stycznia Naczelna Rada Odbudo- 
wy Warszawy przekazała do prasy 
informację o udziale wszystkich woje 
wództw w ofiarności na rzecz War- 
szawy. W związku z chwalebną 
wzmianką o udziale w tej akcji woj. 
pomorskiego Woj. Kom. Odbudowy 
m. Warszawy komunikuje, iż zbiórkę 
zakończył w ub. roku wpłatą 
13.024.925 zł za ostatnią dekadę grud- 
nia 1949 r. Całoroczna zbiórka przy- 
niosła kwotę 1635.272.457. zł. 

Roczny plan zbiórkowy został wy- 
konany z nadwyżką 37%. „Szczegó- 
łowe sprawozdanie z udziału społe- 
czeństwa pomorskiego w tym chlub- 
nym wyniku ogłoszone zostało po de- 
finitywnym zamknięciu bilansu rocz- 
nego i po ukończeniu szczegółowej 
analizy wpływów. 


Za n'elegalny 
handel mięsem 


Komisja Specjalna w Warszawie 
"na wniosek Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej w Bydgoszczy skazała za nie- 
legalny ubój i handel mięsem: Stani- 
sława Kosmalskiego, właściciela skle- 
pu spożywczego w Milęcinie na 12 
miesięcy obozu pracy, Henryka Łu- 
kasiewicza, rzeźnika ż Bydgoszczy, 
Al. 1 Maja 130 na 12 miesięcy obozu 
U oraz Jana Sikorskiego z Lu- 

rańca, pow. Włocławek na 9 mie- 
sięcy obozu pracy. 


WE WSI KŁOTNO pow. włoe- 
ławskiego 56-letnia babcia Kowa- 
lewska usiłowała otruć cała ro” 
dzine swej córki, Lewandowskiej. 
składającej się z 7 osób Po wy- 
kryciu przez zięcia tvch: zbrodni- 
czych usiłowań wyrodn% teściowa 
powiesiła się. Wytrucie całej ro” 
dziny miało być zemstą za prze- 
prowadzony nie według jéj myśli 
podział rodzinnegc majątku. 


L CAŁEGO: POMORZA 
POKRÓTCE 


W PLANIE 6-LETNIM w For- 
donie przewidziane jest założenie 
zieleńców na przestrzeni 8 ha, 

W TORUNIU odbył się kura 
metodyczny dła 31 nauczycieli 
kursów początkowego nauczania. 
Kurs zorganizowany został przez 
Kuratorium .Okregu Szkolnego 
Pomorskiego. 

W FORDONIE oddano do użyt- 
ku Dom Śnołeczny., w którym 
mieścić się bedzie biblioteka miej 
ska, sala zebrań dla organizacji 
społecznych, 
dla prób zespołów świetlicowych 


itd. 

MIEJSKA RADA NARODO 
WA Inowrocławia wybrała na 
prezydenta miasta byłego toka 
rza-metalowca p. Stanisława Czer 
kowskiego. 


sala przedstawień. 


morzu | 


nacjach wzięło udział 57 zespołów 

omorskich. W popisie finałowym w 

arszawie zespół teatralny z Rypina 
uzyskał 1 miejsce. 

onkurs wpłynął na ożywienie ży- 
cia świetlicowego na wsi. Powstają 
liczne nowe zespoły artystyczne i 
wzrasta zainteresowanie świetlicami. 
Do podniesienia poziomu pracy w 
świetlicach przyczynia się stałe zao- 
patrywanie ich w materiały świetli- 
cowe i czasopisma. 

W przygotowaniu jest obecnie no- 
wy konkurs dla zespołów mużycz- 
nych i śpiewaczych. W konkursie 
wezmą również udział współzawod- 
niczące z Pomorzem okręgi warszaw- 
ski i lubelski. 

Dużą uwagę zwraca się na szkole- 
nie personelu świetlicowego. W 
ośrodku szkoleniowym w - Zalesiu 
przeszkolono m. in. 44 kierowników 
świetlic. 


Gwiazdka 
w Ratuszu 


W dniu 6 bm. odbył się obchód 
gwiazdkowy dla dzieci pracowników 
Zarządu Miejskiego. W pieknie. ude- 
korowanej Świetlicy zebrało się 84 
dzieci wraz z rodzicami, Zagaił zebra 
nie oraz powitał dzieci p. Wróblew- 
ski, następnie przemawiała p, Garczyń 
ska. s 

Po części oficialnej wystsępił zespół 
świetlicowy ZMP, siostry Wolkiewicz 
(tańce ludowe) oraz najmłodsza z ze- 
społu 5-lethia Szepielówna, która wy 
kowała solo krakowiaka i walczyka. 

Przy muzyce dzieci zostały obdato- 
wane paczkami | w radosnej ałmosłe- 
rze wieczór został zakończony. 


Sezon zimowy 
w portach - 


GDAŃSK (w) Dotychczasowy 
łagodńy przebieg kalendarzowej 
zimy nie mógł spowodować zakłó- 
ceń w normalnej pracy naszych 
portów morskich. Ruch statków 
nie uległ zmniejszeniu, przeciw- 
nie zauważyliśmy ostatnio wzrost 
przeladunków w tranzycie dla 
krajów demokracji ludowej. 

Licząc się z możliwością zmian 
atmosferycznych. władze portowe 
poczyniły niezbedne przygotowa* 
nia na wszelkie ewentualności zi- 
mowe. Lodołaniacze stoją już w 
pogotowiu, aby w razie potrzeby 
przystapić do oczyszczania torów 
wodnych. Opierajac sie na ubie- 
głorocznym do/wiadczeniu. trzeba 
przewidywać. że nasz tabor oka- 
Że się dostateczny w walce ze 
skutkami zimy w portach. 


aeiia iid 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Niedziela 8 bm. 15,30 | 19,30 — 
Szklanka wody. 


KINA — POMORZANIN: Kon 
frontacja. POLONIA: Pustelnia 
Parmeńska cz. Il, WOLN ŚĆ: 
Konik Garbusek. ORZEŁŚ Ali 
Baba i 40 rozbójników, GRYF: 
Niecierpliwość serca. B YK: 
Syn pułku. PORANKI FILMO- 
WE o godz. 11.00 = WOLNOŚĆ: 
Dusze czarnych. — POLONIA: 
Chłopiec z przedmieścia. 

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność, Gryf: 14.00, 16.00, 18.00 
20.30. Polonia, Orzeł, Bałtyk: 
13.30, 15.30, 17.30 i 20.00. 


MUZEUM MIEJSKIE: codzień. 
nie od 9,00 do 16.00; w niedzielę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14. 

POMORSKI DOM SZTUKI - 
doroczna wystawa prac człć '* 
Okregu Pom ZPAP. 


DYŻURY APTEK: do 14. I. 


„Piastowska' Śniadeckich 51, tel 
22-42 i przy „Placu Teatralnym" 
Armii Czerwonej 10, tel. 19:62, 


POGOTOWIE LEKARZY-DEN 


TYSTÓW: 8. 1. od godz. 10 — 12 
lek. dent. Edward Górski = Al. 
1 Maja 89. ; 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MÖ 25-16, 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó: 
taksówek 36.55. Informacja i ré- 
klamacje centrali międzymiasto. 
wej 02, Biuro numerów i Infor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04 Przyjmowanie te. 
lanramiw (5 Jenarynka 06 


PROGRAM LOKALNY 
Poniedziałek, 9 stycznia 1949 r. 
5.10 Progr. og.-polski. 7.50 Pró- 
gram lokalny dnia. 7.55 Wiado=. 
"mości miejscowe. 8.00 Progr. og. 
polski. 14.15 Na swojską nutę. 
14.40 Pomorski dzienhik radiowy 
14.55 Progr. og.-polski. 16:20 Fe- 
lieton pt.: „Frycz Modrzewski o 
wojnie i pokoju* — opr. Walde- 
mar Voise. 16.30 Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. Yehudi Menuhina. 
16.50 — 36 fragment powieści Ja 
na Drdy „Miasteczko na dłoni. 
17.00 Progr. og.-polski. 22.00 Mu- 
zyka rozrywkowa — gra piani- 
sta G. Kardaś. 22.15 Progr. og. 
olski. 24.00 Zakończenie audycji, - 
ymn. 


Dalsze ofiary 
na budowę szkół 


Dalsze ofiary na budowe szkół 
złożyli: Zjednoczenie Energ, Okr. 
Bydg. 2.460 zł}, Kom. Opiek, Szk. 
Podst. nr 24 8.699 zł. Holka Kazi- 
mierz ul. Śniadeckich 39 500 zł, 
Zjedn. Energ. Okreg Bydg. 1.780 
zł, Centrala Rybna 400 zł, Pracow 
nicy Z, M. Sekcia Ratusz 12.273 zł, 
Orkiestra tramwajarzy 1.477 zł, 
Walczyk Lucjan J. Kazimierza 
16 500 zł, Pom. Zakł. Przem. Wa- 
pienniczego 1.120 zł. Zjedn. Zakł. 
Przem. Techn. 1.375, Pracownicy 
Z M, Wydz. Oświaty i Kult 
10.138 zł, P. Tow Frzyrodników 
im, Kopernika 1.000 zł, Kom. Ro- 
dzicielski Szk, Podst. nr 12 = 
28.140 zł, Kom. Rodz. Szk, im. 


Król Jadwigi 25.740 zł, Kom, Ro". 


dzicielski Państw. Śred, Szkoły 
Techn. 19.950 zł, pracownicy Ź. 
Wydz. Kult i Szu 3.180 zł, Kom, 
Rodz. Szk. Podat. nr 20 — 18.880 zł, 
Kom. Rodz. I Państw. Szk, Ogól- 
nokształeącej 10.000 zł, orkiestra 
tramwajarzy 6.000 zł. Zjedn. Enera 
getyczne Okreg. Bydg. 2.000_zł, 
Państw. Gimn, i Liceum dla Do- 
rosłych 100.000 zł, Powałowski An 
toni Dworcową.85 — 1000 zł, 
Wytw. Chem. „Bałtyk* Grodzka 
4 — 1.000 zł wzywa Lab. Chem. 
„Bugat” ul. Chocimska, 


Szezunta soli na ogonek 


Melpomena bez luster 


Pierwszą fabrykę luster otwarto 
niewątpliwie mtedy, gdy pojamiły 
się.na świecie po raz pierwszy ko- 
biety. Nie chodzi mi w tym mypad- 
ku, broń Boże, o uszczypliwość lecz 
boleję, że nie chce tego zrozumieć 
dyrekcja Państwowego Teatru Ziemi 
Pomorskiej. 

Chociażbyś ze świecą m ręku szu- 
kał lustra m bydgoskim przybytku 
Melpomeny, to go nie znajdziesz. Po 
prostu budómniczowie i Dyrekcja 
przeoczyli ten drobny fakt, że do iea- 
tru chodzą kobiety, które po przed-! 
stawieniu rade by sróoje koafiury i 
karnacje popramić przed ukazaniem 
się śmiatu zeronętrznemu. 


Bez lustra nie da się to przeproma- 
dzić żadnym sposobem. ieis kto- 
kolwiek, proszę Dyrekcji, może 
przejrzeć się ro zasłonie nad drzmia= 
mi lub afiszu? - 


W obronie, m imieniu, m odczu- 
ciu boleści i cierpień kobiet nie mo- 
gących się przejrzeć m lustrze apelu- 
ję do dyrekcji Państw. Teatru ZP 
o umieszczenie luster przed gardero- 


'bami oraz otwarcie upragnionej pa- 


larni dla mężczyzn. 


Tylko wtedy uznać będzie można 
otwarcie seżóńu teatralnego 1050 za 


gglkiem oficjalne i zupelne. 


„Jerry“ 


WE e a Ee pi 


ia 


MAŁE aea a Ae 


- cert solistów. 15.30 Hallo, mło- 


ams Str, 8 TE A ER ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Bedziemy mieli opereļšigi "eam. 


(Dokończenie ze strony 3) chronizmem. A gmach dła opery pro-| PRAGA. W Harrachowie odbyły się 
Brema iecko Lwowa |Jgktował już przeszło sto lat temu pierwsze w obecnym sezonie zawody 
cab ia M. w zai po An pierwszy urbanista polski, ks. Wac”|narciarskie w biegach  szłałetowych 
wadzone z tysi tium wielbi: ław Sierakowski. Chci ał go widzieć |4 X 10 km i w skokach. Spośród 55 

Ż RE RCY webu | przy pl. Szczepańskim, tam 

cieli. y CHA E E ayi żna ara ky eax startujących zawodników czechosłowac 
„Po mniej lub więcej „udanych wy: „a niedawno zniszczonych EION kich pierwsze miejsce w skokach zajął 
ag li A aT wa post odj św. Szczepana i Macieja, na miejscu, Remza (VSY Jiczin), osiągając 353,5 
gmina oddaje jej bezpłatnie gmach | legium OO Jezuitów, akurat w|pki. i dł, skoków 55, 53 i 56 m. 
teatru Słowackiego ze służbą, deko* | Sprm” Plany pie. le zakk jr W biegu  szłafetowym zwycięstwo 
arjan Ma poza tym inne „wyjątko* giellońskiej. Warto by” je stamtąd odniosła sztafeta COS (Simunek, Jon, 
we warunki, z ja te HAN wydobyć i chociażby — obejrzeć... | Nemeszeghy, Melich) z czasem 2:44:06 

'ego, 'WBRDEgO ni* | Dla smakwl J. Stankiewicz | godz, 


Otwarcie nowej skoczni 


protektorat „samego”* red. Mariana 
Dąbrowskiego. Filarem jest Ada Sari, 
rarytasem na gościnnych występach 
Jan Kiepura.,  Batutę dyrektorską 
ZAKOPANE. W Zakopanem od- | oddalenia skoczni od miasta zgroma- 
Cre se 6 bm. orrie nowej == "8 Z tys. widzów. g Ń 
Ę > ję | 1 treningowej zbudowanej na Kirze tartowało 52 zawodników. Naj- 
spół, trudno doszukać się świadomie Miętusiej. Otwarcia skoczni doko- | dłuższy skok dnia oddał Daniel 
nał jej projektodawca Stanisław Ma- Krzeptowski (SNPTT) — 39 m. Kula 
rusarz, który oddał pierwszy skok | Jan przy wyraźnym braku formy o- 
długości 34 m. Skocznia ma rucho- siągnął skoki: 36,5 i 34 m. Hoły Kazi- 
my próg, który można dowolnie pod- | mierz (Gwardia) apa is dwa razy z 
nosić i obniżać. upadkiem: 40 i 47 m. Bardzo dobrze 
Na nowej skoczni rozegrano pierw- ' zaprezentował się junior Daniel Gą- 
szy w tym roku konkurs skoków w] sjęgića skokami 34, 58 i 55 m. St. 
opanem, który mimo znacznego | Marusarz odał trzy pewne skoki 


KOdYĘŻACHOwy 


pod redakcją mgr Antoniego Jurkiewicza 
ZADANIE (CH. CHYNDRE) | e ga wa Pgszika Ww Miar 
15. K jedno i drugie? Spróbujmy, stu” 
PIRÓG : Kg, Ga7, Gg4, Seś, Seś, diując odpowiednio dobrane par- 


R tie mistrzów! : 
Czarne: Kf4, Wf8, Gas, Sdi, PARTIA 


Pg5 (5). 
Z zaczynaja i dają matą w | Białe: Kotow. Czarne: Smysłow 


W pierwszych w tym 
sezonie zawodach nar- 
ciarskich pod: Moskwą 
udział wzięli czożowi 
zawodnicy Rosyjskiej 
FRR. W  konkurencj 

owej zwyciężyli 
reprezentanci okręgu 
moskiewskiego. Bieg 
na 10 km wygrał Ro- 
gozin w czasie 40:47,0 
min, w biegu kobiet 
na 8 km zwycięstwo w 
bardzo dobrym czasie 
(36:29,0 min.) odnio- 
sła Malofiewa. 


Czołowy hokeista 
czechosłowacki V. Za- 
brodsky przeimuje funk 
cię  irenera drużyny 
praskiej „Svarły”, 

* p sę 

Szwecja posiada 
50 tys. zarejestrowanych 
szczypiornistów. Piika 
ręczna w Szwecji jest 
najbardziej popularna 
w wojsku, 


Vilio Heino zwycię- 


w r $ y żył w sylwestrowym 
i k Japończyk Hironoshin biegu «ulicznym -w. Usb 


= Furuhashi dzieki swym i 
ao yeg nioo abena M7 e e 
fli w 1949 r. 52 zyskał sobie przydo- uczestniczyło 2.000 za. 
wszechzwiązkowe re- mek „latającej ryby”. wodników. Na drugim 
kordy. Do rozwoju pży- Najlepszym „rezultatem miejscu uplasował Sal 
waciwa w ZSRR przy-  Furuhashi jest rekoid Argentyńczyk Gorno e 
czynia się coraz'więk-  Świała na 800 m * ktory 
sza jego popularyzacja (9.35.5) lepszy od da. kc 

oraz stała rozbudowa  wnego rekordu Bill „Czechosłowacja, ze- 
odpowiednich  obiek-  Smifh'a o przeszło 15  szżoroczny mistrz ho- 
tów sportowych. 404 sekund. Furahashi jest kejowy świata, przy- 
tys. czynnych pływa- studentem, liczy 20 iat, gołowuje się *b. sta- 
czek i pływaków po- wzrost jego wynosi  rannie do  iegorocz- 
siada w ZSRR do dy- 1,70 m, waga 72,5 kg. nych mistrzostw, któ- 
spozycji 3000 basenów nio. 7... «ve odbędą się w mar- 
pżywackich, Lekkoatleta brazylij- cu w Londynie. W po- 
ski Da Silva ustanowł žowie stycznia hokeiśc' 

. ż a rekord Pożudn. Amery- CSR rozegrają spotka- 

ki w trójskoku, uzysku- nie z angielskim ze- 

Sportowcy  radziec- ` jąc wynik 15.51 m. Naj- społem Harringay Ra- 
kiej republiki Turkme- lepszym wynikiem 1949 cers, który składa się z 
nii pobili w ub. roku r. był rezulłat Szczer- zawodników kanadyj- 
89 rekordów, w tym 14  bakowa (ZSRR) — skich. Harringay roze- 
ustanowili młodzi spor 15,43 m. gra poza tymi spotka- 
towcy wiejscy, Najwię- „A0 „Ar. niami (10. 1. w Klad- 
kszą imprezą sezonu Rumunia zgłosiła się nie, 19. I. w Pradze) 
była wiejska olimpiada do  bobsleiowych mi- również mecze w. O- 
w Marv. Liczba zrze-  strzostw świała, które . sirawie (12. |.), Brały- 
szeń  sporłowych w odbędą się w dniach sawie (14. 1.), Brnie 
Turkmenii wzrosła pra 28 i 29 bm. oraz 4i 5 (16. 1.) i Czeskich Bu- 
wie dwukrotnie. W Il, we Włoszech w Cor dziejowicach (18. 1.). 


tor i dyrygent gaśnie za okupacji, Do 
grabu towarzyszy mu cały kulturalny 
Kraków. 

Po wojnie wskrzeszenie opery wys 
pełnia marzenia ustosunkowanych 
melomanów.  Obiecywano sobie aż 
nazbyt wiele po „Teatrze muzycz= 


kowskiego zespołu przed wojną Ka» 
towice, Bielsko, Cieszyn, teraz Śląsk 
obiecuje rewanż. Ma nastąpić ścisła 
współpraca Opery Bytomskiej, Fil- 
harmonii Państwowej w Krakowie i 
miejscowych sił amatorskich. Przede 
stawienia odbywać się będą raz w 
tygodniu. 


Zdaj sobie , że jest to|5. nięci Obrona Griinfelda wE k ; ; 
lajemy Lg tuż skip „ią 5-tym O T 3 1. S£6 2) ar, g6 3) Sc3 d5 4) S£3 Be, ża pia wa fina q'Ampezzo. poi wyjazdem do 
namiastka, incyden z e ; k i preza sportow: ynu reprezenta- 
nie rozwiąże, lecz przynajmniej go 7 5) Hb3 d:c4 6) H:c4 0-0 7) e4 w Turkmenii będą Austriacki zespół pił- cyjna kadra hokeistów 


zb do jakiejś ostatecznej, zar| Co trzeba znać z teorii szacho- |Gg4 8) Ge3 Sfd7 9) Ge Sb6 10) 
krzepiej = R 3 wej, aby dobrze grać w szachy? |Hd3 G:f8 11) g:f3 e6 12) h4 Śc6 

Dramat krakowski zabiera spod) Oto pytanie, które zadaje sobie |13) 0-0-0 Hd7 14) h5 Wfd8 15) h:g6 
nosa innym scenom najlepsze oficjal | wielu szachistów, pragnących zdo |h:g6 16) e5 Sb4 17) He4 Hc6 18) 
ne opinie i nagrody, aktorstwo pod | bywać laury mistrzowskie. ; Kbl Sb6 d5 19) Wdel? S:e3 %) $ 
wawelskie chadza w glorii sygn wiza popadaja w paei, Egin wys R Wa E A ozdi O db 
mych dymensji ól j iaj ase cieżkostrawnej = l 
tsiumtów. W tych dniach sceny kra” teorii inni znowa lekcoważą roz | WA? 20) edl S:då ZD) W:d4 G:e8 udowa W arszawy 
kowskiej pomyśłmy na serio o ne* ważania teoretyczne i zo e W e g e RRC d = ł ł 
szym operowym i grze i 3 : 8 i í 

Kopchetka. Opera | Erę praktveznet, widza aróało |S:d8 W:d8 Si) C zieíem caiego narodu 


bez własnego gmachu jest dziś ana* szachowych madrości, 


U 


Dnia 5 stycznia 1950 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 65, członek naszego Zrzeszenia śp. 


Franciszek Sochacki 
W zmarłym tracimy zacnego i szczerego Kolegę. Cześć Jego pamięci! 


wielkie reqaty żeglar-  karski „Vienna“ wy- CSR przejdzie jeszcze 
skie na Morzu Kaspij- grał z reprezentacją specjalny obóz przy- 
skim. Aleksandrii 3:0. gołowawczy. 


iaig p pork wr n a A TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNI A“, Łódź, Piotrkowska nr 243 | Teatr Lalek „ARLEKIN“ Łódź, Piotrkowska 150 
Zarząd Sekcji Spożywcze) w Bydgoszczy y Ostatnie dai o godzinie 19,15 3612 Telefon 258-99 — — — wystawia wielkie widowisko 
(b jepeścć aeg zyj acyw zi, Pyza CIA, wory PTASZNIK Z TYROLU” ©: » Wesoła Mashari. 
entarza Nowofarnego, am: 73 Ey ar Eid pt 30 
jak sajifcmie jeojo SZORC w pogrzebie. 3635 m w 5-ch aktach MASKI — LALKI — AKTORZY — codziennie o godz. t74* w niedziele 


A i święta o godz. 15 i 17,15. W poniedziałki t ieczy. 
Wystąpi w roli księżny, Jadwiga Kenda s j E Kasa czynna aed To, EE 


Bilety do nabycia w kasie teatru od g. 10 do t5 i od 17 1613 


a 
Teatr Komedii Muzycznej „OSA — Łódź, ui. Traugutta 1 
(dawna sala ,.Syreny**) 
Dziś 7 stycznia o godzinie 15,30 i 19,30 
arcywesoła komedio-farsa pt. 


„ROMANS Z WODEWILU" 
ź gościnnym występem znanego artysty TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO 
30 osób zespołu — balet —- orkiestra — piękne dekoracje i stylowe 
1610 ostiumy — oryginalna szopka krakowska i kukiełki 
Kasa czynna od godz. 10 bez przerwy. Tel. 272-70 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, poniedziałek 9 stycznia 1950 r. 


5.10 Początek audycji. 5.13, Pieśni masowe. 23.00 Ostatnie 
Sygnał Moza 5.15 Sireszeze-| wiadomości. 23.10 Program na 
nie wiadomości porannych. 5. SĘ 
Koncert dla Eata pracy. 6.00 dzień następ DY. A Muzyka 
Streszczenie wiadomości poran Poważna. 24.00 ończenie 
= z 6.05 Gimnastyka. 6.15, audycji, hymn. 

elo 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, 11 Listopada 21 — tel. 150-56 3611 
` Codziennie o godzinie 19.15 


ROCZBIT KI 


Komedia w 4 sktach Józefa Blizińskiego z udziałem A. Dymszy, P. Relewicz- 
Ziembińskiej, W. Waltera, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od godz. 10—14 i od 16 


— — ROZPOWSZECHNIAJGCIE I. K.P. - - 


R? i „Gg s | „SR ORAA. ARTE FIS AREK 
6.45. Dziennik poranny. 7. UTT) 
Program dnia. 7.10 Muzyka o- §. ; 

e ia ar Muzyka roz FURDYGA I SYN Precyzyjny 

kowa. 11.57 Sygnał czasu 

i hejnał z wieży Mariackiej. — Warsztat 
12.04 Dzienik południowy. — ERE Mechaniczny 
13.25 Program dnia. a Koa z T m y 
cert wkowy: zespół instru | 

AMY Tadeissa Polańskie- .LAFPFSONS k a 
go, Tadeusz Tusiacki, baryton. Bydgoszcz ** 


14.00 Audycja ZNP. 14.55 Kon Mik 4 do oai WEG 


Naprawia maszyny do pisania 
liczenia — przerabia na układ 
polski. Kupuje maszyny wszelkich 
systemów także uszkodzone 


dzi fizycy — audycja dla dzie- 
cL 15.50 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 


17.00 Koncert popularny. 17.45 | 
Audycja sportowa. 18.00 Z kra- kie i 
liema Kapela pod aye H UTM 
budowa: aa pe are > 

Czyża, wokalny zespół męski, 

Lan Jęsiakówna, sopran. 18.40 Rz UR z 


Wszechnica aryzęż yć O s 

dycja dla wsi. 19. odes pó 
5 i chasz taty? — 

seme, opery. 2000: Dzien Jes tak: bedziese b ab „Zawsze walczyć trzeba mądrze", miesięczne nowoczesne kores. 


ien- esz bokso 
fragmenty opery. 20.00 Dzien SE kc wa ies oka Nagle cios w nauczycieła.,. pondencyjne kursy księqowości. 


i i rny. 20.40 d. c. 0- ) > 
zaj "ZL Rewa: 22.15 Źle się i szkoda słowa, Ojciec zwalił się po kontrze.,, Łódź skrzynka 163, (3588 
OGŁOSZENIA: drobn > 50 zł za słowo. Poszukiwanie 


W BYDGOSZCZY | SDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPOŁDZIDLNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 38-42, 


pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100%, drożej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 24, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za ! mm. W nie- 
dziełe i święta 50% drożej. Za terminow. zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 
TO 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-10302 
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